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REKONSTRUKCJA NIE MOŻE STAĆ SIĘ 
DESTRUKCJĄ. 
Witos і Когіапіу. — Rataj, — Dwie mniejszości. — 
Co dałej? — Grabski prawdopodobnie pozostanie. 
Grudziądz, 20 października 1925 r. 
Pogłoski o zmianach w Rządzie a raczej o zmianie 
Rządu dotąd nie milkną. Początkowo najwięcej mó- 
wiono о marszałku Sejmu p. Rataju, potem z tą samą 
pewnością 0 gen. Sikorskim, pozatem wyłaniały się inne 
nizwiska, jak Skulski, Skrzyński... Śród tych pogło- 
sek najuporczywiej zaczynają mówić o porozumieniu 
Witosa z Koriantym, o połączeniu się „Piasta“ z Chrze- 
ścijańską Demokracją w celu stworzenia nowej podsta- 
wy, jądra przyszłego gabinetu Nie przesądzając jaki 
obrót ostatecznie przybierze porozumienie: Witos—Kor- 
ianty, zaznaczyć należy, iż w danym wypadku nie mo- 
że być mowy o występowaniu p. Korfantego w imieniu 
Chrz. Dem.; zresztą zjawiły się także pogłoski, jakoby 
| p. Korfanty ze swymi zwolennikami mia! przejść z Ch. 
Dem. do „Piasta“ (zwolenników tych miałoby być około 
pół tuzina). Wszystko to choć tak sensacyjne wydaje 
się niezbyt prawdopodobne a przedewszystkiem nie jest 
Poważne. Krytyka bowiem p. Grabskiego i jego gabi- 
netu może mieć przecież jedynie sens, jeżeli dotyczy 
dziedziny finansowo-gospodarczej i wszelkie dążenia do 
Zmiany, byłyby jeno wówczas uzasadnione, gdyby cho- 
dziło o pewną ideję ekonomiczną, o pewien jasno skry- 
 Stalizowany plan sanacyjny. Tymczasem wszystkie te 
<ombinacje częściowej czy całkowitej zmiany gabinetu 
nie opierają się па żadnym programie, lecz tylko wysu- 
wają ludzi, a nawet nie brak koncepcji takiej, aby naj- 
Dierw zmienić rząd, usunąć p. Grabskiego — a potem 
to się zobaczy, to jakoś będzie. 
| „Nie potrzeba być zwolennikiem p. Grabskiego, aby 
takie metody odrzucać jako niedorzeczne lub nieszczere. 
Gi, którzy zmiany dla zmiany lub dla jakichś dotąd nie- 
ujawnionych celów pragną, widocznie zapominają, że 
łatwiej burzyć niż budować, łatwiej gabinet obalić, niż 
owy sformować. „To się zobaczy, jakoś to będzie“ — 
Піе może zyskać poparcia żadnego klubu, który poczu- 
Фа odpowiedzialnaści nie utracił. Zobaczyć by bowiem 
tacno było można gorszy od obecnego skład Rządu i łe- 
Хо rychłe znowu odejście, a owe „jakoś“ mogłoby się 
okazać: „z deszczu pod rynnę“. 
„ Wogóle dziwne rzeczy nietylko słyszy, ale i widzi 
Че w Warszawie. Naprzykład wczoraj wieczorem od- 
ła się poufna konferencja, na której premier mówił 
0 sanacji, a minister spraw zagranicznych zdawał spra- 
Wę, z tego, co się stało w Locarno. I na to niezmiernie 
Wieresujące dla każdego inteligentnego człowieka zebra- 
Ме nie zjawili się przedstawiciele klubu „Piast“ і „Wy- 
Awolenie" (z ostatniego był wprawdzie p. Poniatowski, 
Ale jako wicemarszałek Sejmu). Może to miała być de- 
Monstracja przeciwko p. Grabskiemu — przyznać należy 
Niezbyt szczęśliwa, tembardziej, że przecież mówił rô- 
| Wnież p. Skrzyński. Niemniej dztwna rzecz, że nie przy- 
by? także Marszałek Sejmu p. Rataj (patrz tel. „Z ostat- 
iaj chwili”), który z urzędu swego nad partjami stać i 
dobry przykład taktu dać winien. 
W tej chwili telefonują nam z Sejmu o rozpoczęciu 
lego obrad plenarnych. Rozpoczął mowę pos. Głąbiń- 
Ж, domagając się redukcji budżetu па r.1926, refor- 
ustawodawstwa socjalnego i podatkowego. Nie wie- 
jeszcze, czem mówca zakończył. Dotąd jednak takie 
є оҹаіо mniemanie, że klub jego jest za pozostawie- 
Шеп p. Grabskiego u steru. Oczywista jeden klub to 
e nie wiele, nieco mniej niż niniejszość. Z drugiej 
strony przeciw wystąpiło „Wyzwolenie“ j „Piast“ — co 
зә jest mniejszością. | 
ABE więc dalej będzie? — Zważywszy, iż lekkomy- 
bę lub względami politycznemi podyktowana zmiana 
‚ „аһу nie konstrukcją, lecz destrukcją — sądzić chyba 
Można, że Sejm obecnego Rządu nie usunie, dopóki inne- 
gy TOSTamu i składu gabinetu nie ustali, że obecny ze- 
254 rządowy pozostawi, jeżeli on i jego kierownik po- 
Pr dać przekonywujące: dowody, że trudnej sytuacji 
d osta i wybrnie z matni. 


y A na to mimo wszystkie błę- 
| iły dnak zaczyna się zanosić: złoty utrzymuje się, pro- 
za У sanacyjne zostały do Sejmu wniesione i pożyc 
_ „STaniczną (100 тій. dolarów) jest zapewniona. Z dru- 
mip nak strony już fakt podania sie p. Lindego do dy- 
хый (wieści o różmych błędach nieudanej redukcji ! 

ędności) świadczy, że w gospodarkę dobrem pań- 
Boyz CM wejrzeć. tamę marnotrawstwu, protekcji itd. 
Bret yć trzeba. Gospodarki jawnej, uczciwej, prawdy 
Raz 1 pogramu konsekwentnego domagać sle 
, aby sanacija od słów przeszła do czynu. S.M. 


Przy odbiorze w ekspedycji 
2,25 ZI, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,80 Zł, przez pocztę przy 
ZI. wprost na poczcie inb u listo- 
wego kwartalnie 7,88 Zł, miesięcznie 2,61 21, dla W. M. Gdańska 2,50 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,95 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglii 5shil., do Stan Zjedn, 
ВО cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
śechniczne itd, prennmeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktienbank, Gdańsk i Grudziądz, 
Gdańsk nr. 2980. Konto pocz- 


юте: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201498. Miejsce płat- 
pości 1 wykonania Grudziądz. 


Dziś 8 stron 


Grudziądz, го іа, dnia 21-ро października 1925. 


Warszawa, 19. 10. (PAT.) W poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 10,30 złożył p. min. spraw zagr. Skrzyński, p. 
Prezydentowi Rzplitej sprawozdanie o konferencji w Lo- 


Cena i5 groszy. 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokośi milimetra w dziale ogłos% © 
niowym na stronie 8-łamowej 18 groszy w dziale reklamowym na Stronie 
1-8 łam. przed tekstem 90 gr, wsród tekstn 50 gr, za tekstem 40 groszy 
dia Woinego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wsród tekstn 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd. dla Niemiec dochodzi 50% nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 
nadwyżki, — 
przejmuje odpowiedziałności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Za tłómaczenia 20 procent 
Rachunki są natychmiast platne. — Administracja nie- 


7) Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. * K 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do li-tej przed południem. 
Redaktor Naczeny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe. 


Teleron nr. 50, 51 i 66. 


Prawdy i programu | |Rada Minis'rów przyjęła sprawozdanie Skrzyńskiego 


carno. O godz. 12 odbyło się nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady Ministrów, która jednogłośnie zatwierdziła 
sprawozdanie min. spraw zagr. p, Skrzyńskiego. 


Bez rozbrojenia pakt nie będzie pewny. 


Paryż, 19. 10. (Pat.) „L Homme Libre“ stwierdza, 
że mimo pięknych słów, których nie szczędzi się w kon- 
ferenojj w Locarno nie można jeszcze stwierdzić 
w Niemczech oznak rozbrojenia umysłów, bez którego 


nik spodziewa się, że 


cały pakt gwarancyjny będ'ie bardzo niepewny. Dzien- 
zawarcie pakta przyspieszy 
wspomniane rozbrojenie i popchnie Niemey na drogę 


szczerej demokracji i pacyfikacji. 


Coolidge zwoła konferencje rozbrojeniową, 


Paryż, 19 10. (Pat.) W uzupełnieniu wiadomości, [ oji rozbrojenowej, tenże dziennik podaje, że konferencja 
podanej przez „New York Heralu* о zamiarze prezy- | ta zostanie zwołana w jaknajszybszym terminie, nie pó- 


denta Coolidge zwołania na podstawie ostatnio zawar- 
tego w Locarnie paktu bezpieczeństwa nowej konferen- 


źniej, niż w ciągu najbliższych 6 miesięcy. 


Plony ministra Skrzynskiego. 


Konferencja ministrów zaakceptowała 9 dokamentów. 


Warszawa, 19. 10. (PAT.) Dokumenty dypłomatycz- 
ne, podpisane względnie parafowane w Locarno dnia 
16 bm. składają się z następujących aktów: 

1. Protokół końcowy, pod którym figurują podpisy 
w następującym porządku: Luther, Stresemann, Vander- 
welde, Briand, Chamberlain, Mussolini, Skrzyński i Be- 
nesz. 

2. Aneks pierwszy do protokółu końcowego paktu 
reńskiego, pod którym to protokółem figurują рагаѓу 
Luthera, Stresemanna, Vanderwekiego, Brianda, Cham- 
berłaina i Mussoliniego. 

3. Ameks drugi stanowi projekt traktatu arbitrażo- 
wego niemiecko-beleiiskiezo identyczny w treści z trak- 
tatem arbitrażowym niemiecko-francuskim, niemiecko- 
poiskim i niemiecko-czechosłowackim parafowany przez 
Stresemanna i Vanderweldego. 

4. Aneksem trzecim jest projekt traktatu arbitrażo- 
wego niemiecko-francuskiego parafowany przez Strese- 
manna i Brianda. ~ 

5. Aneks czwarty stanowi projekt traktatu arbitra- 
Żżowego niemiecko-polskiego, parafowany przez Strese- 
manna i Skrzyńskiego, 

6. Aneks piąty stanowi projekt traktatu arbftrażo” 
wego niemiecko-czechosłowackiego, parafowany przez 
Stresemanna i Benesza. 

Wśród dokumentów zredagowanych w Locarno fi- 
guruje dalej: А 

7. Projekt noty kolektywnej, dotyczącej interpre- 


Тасі art. 16. paktu Ligi Narodów, który zostałby wysto- 
sowany do rządu niemieckiego przez rządy Belgii. Fran- 
сй, Wielkiej Brytanji, Włoch, Połski i Czechosłowacji: 
Projekt ten został parafowany przez Vanderweldego, 
Brianda, Chamberlaina, Mussoliniego, Benesza i Skrzyfie 
skiego. 

8. Projekt traktatu gwarancvinego  polsko-franci- 
skiego, parafowany w Locamo r 22 Brianda i Skrzyfi- 
skiego oraz wzmiankowany w tekście protokółu końco- 
wego konferencji, 

9) Projekt traktatu gwarancyjnego  francusko-cze- 
chosłowackiego identyczny w treści z poprzednim. ра- 
rafowany w tych samych warunkach przez Briania i 
Benesza, 

W myśl postanowienia, zawartego w protokóle koń- 
cowym, teksty wyżej wymienionych dokumentów dyplo 
matycznych opublikowane zostaną jednocześnie w sto- 
licach państw zainteresowanych we wtorek 20 paździer- 
nika rb. Zgodnie z tem postanowieniem pelny i autory- 
tatywny tekst francuski tych dokumentów podany zo- 
stanie do wiadomości publicznej w Warszawie we wto- 
rek rano w specialnem wydaniu „Messager Polonaise". 

Р. A. Т. kommnikuje poniżej w autorytatywnem tlo- 
maczeniu па język polski narazie nastepujące докш 
menty: 1) protokół końcowy konferencji, 2) projekt trak- 
tatu gwarancyjnego polsko-francuskiego, 3) formułę 
wstępną projektn traktatu arbitrażowego polsko-nie- 
mieckiego. 


Projekt traktatu gwarancyjnego polsko-francnskiego. 


Prezydent Rzpliteż i Prezydent Republiki Framcu- 
skiej, w równym stopniu dbając o to, by Europa umika- 
ła wojen przez szczere zachowywanie zobowiązań, za- 
ciągniętych w dniu dzisiejszym celem utrzymania pokofu 
powszechnego, postanawiają zabezpieczyć sobie wza- 
jemnie jego dobrodziejstwa zapomocą traktatu, zawar- 
tego w ramach paktu Ligi Narodów i traktatów istnie- 
jących między nimi i wyznaczyń w tym celu swoich 
pełnomocników, którzy po wymianie swoich pelnomoc- 
nictw uznanych za dobre i należyte co do fonmy zgodzie 
li się na następujące postanowienia: 

Art. 1. W razie, gdyby Polska łub Francja ucier= 
раѓа przez niewykonanie zobowiązań, zaciągniętych w 
dniu dzisiejszym między niem? a Niemcami celem utrzy- 
mania pokoju powszechnego, Francła i nawzajem Pol- 
ska, postępując zgodnie z art. 16 paktu Ligi Narodów, 
zobowiązują sie udzielić sobie niezwłocznie pomocy 1 po- 
parcia, о ile takie niewykonanie zobowiązań nastapi bez 
prowokacji przy użyciu siły zbrojnej. ($ 3 umowy tran- 
cusko-polskiej z dn. 19 futego 1921 r.) „ Gdyby jednak 
wbrew przewidywaniom i szczerym zamiarom pokojo- 
wym oba omawiające się państwa lub jedno z nich 20- 
stało zaatakowane bez wyzwania ze swej strony, oba 
rządy porozumieją się celem obrony ich terytoriów i 0- 
chrony swoich słusznych interesów w ramach, zakreślo= 
nych na wstępie* W razie. gdyby Rada Ligi Narodów, 
wyrokujac w sprawie jej podlegającej stosownie do PO” 
wyższych zobowiązań. nie zdołała przeprowadzić przy- 


jęcia swego raportu przez swoich członków lub innych- 
przedstawicieli stron, będących w sporze i gdyby Polska 
i Francja zostały napadnięte bez zaczepki ze swej stro- 
ny, Francja 1 wzajem Polska, postępułac zgodnie z art. 
16 ust. 7 paktu Ligi Narodów, udzieli łej niezwłocznie 
pomocy i poparcia. 

Art. 2. Nic w traktacie niniejszym nie uchybia pra- 
wom lub zobowiązaniom wysokich stron układaiących 
słę jako członków Ligi Narodów i nie będzie interpreto- 
wane jako zwężające zakres misji Ligi, mającej na celu 
przedsiębranie środków własnych dla skutecznego za- 
bezpieczenia pokoju Świata. 

Art, 3. Traktat niniejszy będzie zarejestrowany w 
Lidze Narodów zgodnie z paktem. 


Art. 4. Traktat niniejszy będzie ratyfikowany. Ra- 
tyfikacje będą złożone w Genewie w Lidze Narodów је- 
dnocześnie z ratyfikacią traktatu, zawartego w dniu dzł- 
słeiszym między Niemcami. Belgią, Francja. Wielka Bry- 
tanja 1 Włochami, oraz traktatem, zawartym pod tą sa- 
ша data między Niemcami i Polską. Wejdzie on w ży- 
cie i pozostanie w mocy na tych samych warunkach, jak 
powyższe traktaty. 

Traktat niniejszy sporządzony w jednym exgzempla- 
rzu będzie złożony w archiwach Ligi Narodów. której 
sekretarz generalny będzie proszony О wręczenie ka- 
żdej z wysokich stron układających się uwierzytelnione- 
ко jego podpisu. 


Sporządzono w Locarno, dn. 16 października 1925 r. 
a linga: > 

1. Art. 16 paktu Ligi Narodów: 

Jeżeli jeden z członków związku ucieka się do wojny 
wbrew zobowiązaniom, przyjętytn w art. 12, 13 lub 15, 


aważany będzie ipso facto za dopuszczającego się aktu 
wejennego przeciw wszystkim członkom związku. Ci 


G Ło S РОМ OR SK i 
zobowiązują się zerwać z nim natychmiast wszystkie 
stosunki handlowe i finansowe, zakazać wszelkich sto- 
sunków między swymi obywatelami, a obywatelami 
państwa, które złamało umowę, wreszcie przerwać 
wszelkie porozumienie w sprawach finansowych, han- 
dlowych czy osobistych między obywatelami tego pań- 
stwa, a obywatelami innych państw, należacych do 
związku lub do niego nie należących. 


Formuia wstępna ігакіаіп arbitrażowego polsko-n'emieck' ego parafowa- 
nego w Locarno dn. 16 października 1925 r. 


Prezydent Rzplitej Polskiej i Prezydent Rzeszy Nie- 
mieckiej jednakowo zdecydowani do utrzymania pokoju 
między Poiską i Niemcami przez zapewnienie pokojo- 
wego załatwienia sporu, które mogłyby wyniknąć po- 
między obu krajami, stwierdzając, że poszanowanie 
praw, usta'onych przez traktaty, lub wynikających z 
prawa rodów jest obowiązujące dla traktatów mię- 


dzynarodowych i zważywszy, że szczere stosowanie się 
do sposobów międzynarodowych pozwoli rozstrzygnąć 
bez uciekania się do siły sprawy, któreby mogły dzielić 
państwa — postanawiające urzeczywistnić w traktacie 
swe zobopólne zamierzenia w tym względzie i mianują 
swoich pełnomocników, a mianowicie..... 


Protokół końcowy konferencji w Locarno. 


Przedstawiciele rządu niemieckiego, belgijskiego, 
brytyjskiego, francuskiego, włoskiego, polskiego i cze- 
chosłowackiego zebrani w Locarno w dniach od 5 do 16 
października 1925 r. w celu wyszukania za wspólną 
zgodą środków ochrony każdego z tych narodów od 
klęski wojny i opracowania sposobów załatwienia poko- 
jowego sporów wszelkiego rodzaju, które ewentualnie 
mogłyby rowstać między niektórymi z nich. udzielili 
swojeż zgody na projekty traktatów i konwencji, które 
ich dotyczą, a opracowane w ciągu niniejszej konfe- 
rencji i które wzajemnie odnoszą się iodne do drugich: 

Traktat między Niemcami, Belgją, Francją, Wielką 
Brytania i Włochami (aneks a) konwencja arbitrażowa 
między Niemcami a Belgją (aneks b) konwencja arbitra- 
Żowa między Niemcami i Francią (aneks с). Traktat 
arbitrażowy między Niemcami i Połską (aneks d), trak- 
tat arbitrażowy między Niemcami i Czechosłowacją 
(ancks e). 

Traktaty te parafowane już en varictur, będą nosiły 
date dzisiejszą. . 

Przedstawiciele stron zainteresowanych zobowiązu- 
ią się spotkać się w Londynie dn. 1 grudnia, aby doko- 
nać na jednem i tem samem posiedzeniu formalności 
podpisania aktów ich dotyczącycii. Minister spraw zagr. 
Francji podaje do wiadomości, że w wyniku projektów 
traktatów arbitrażowych wyżej wymienionych Francja, 
Polską i Czechosłowacja ustaliły również w Locarno 


projekty umów, mających na celu zapewnienie sobie 
wzajemnie dobrodziejstw ze wspommianvch trakta- 
tów. 


Umowy będą złożone w Lidze Narodów zgodnie z 
forma:nościami, ale już teraz p. Briand stawia do dyspo- 
zycii państw, reprezentowanie na konferencii kopię tych 
umów. Sekretarz stanu dla spraw zagr. Wielkiej Bry- 
tanji proponuje, by w odpowiedzi na pewne żądania da- 
nia wyjaśnień odn. do art.16 paktu Ligi Nar., przed- 
stawione przez kancłerza i ministra spraw. zagr. Nie- 
miec, wystosować do nich pimo, którego projekt doła- 
cza się przy niniejszyun. (Aneks F.). 

Przedstawiciele rządów reprezentowanych na Коп- 
ferencji wyrazili swe głębokie przekonanie. że wejście 
w życie tych traktatów i konwencji przyczyni się w 
ogromnym stopniu do wprowadzenia odprężenia mo- 
ralnego między narodami i że ułatwią one w wysokiej 
mierze rozwiązanie wielu problematów politycznych i 
ekonomicznych zgodnie z interesami i uczuciami naro- 
dów, utrwalając pokój i bezpieczeństwo w Europie. po- 
zwolą one przyspieszyć w sposób skuteczny rozbroie- 
nie, przewidziane w art 8 paktu Ligi Narodów oraz zo- 
bowiązali się oni udzielić swego szczerego poparcia 
pracom już rozpoczętym przez Ligę Narodów, a odno- 
szącym się do rozbrojenia i szukać ich urzeczywistnie- 
nia w drodze ogólnego porozumienia. 

Locarno, dn. 16 października 1925 r. 


Obrady w Berlinie nad traktatem locarneńskim, 


Berlin, 19. 10. (PAT). Dziś o godz. 11 odbyła 
się pod przewodnictwem prezydenta Hindenburga 
rada gabinetowa, która trwała do godz. 1,15. Erzed- 
miotem obrad był traktat w Locarno. Rezolucji nie 
przyjęto, ponieważ jak to było do przewidzenia, 
niemiecko-nacjonalistyczni członkowie gabinetu do- 
piero po porozumieniu się z partją, zajmą ostateczne 


Rosja wobeo układów locarneńskich. 


Moskwa, 19. X. (PAT). „Izwiestja'* uważają wyniki 
Głównym 
wynikiem tej konferencji jest zdaniem dziennika wstąpi: - 
nie Niemiec do Ligi Narodów. Mimo dalszego działania 
art. 16 i 17 statutu Ligi Narodów. Półof cjalnej prasie 
niemieckiej nie nda się omamić opinji publicznej co do 


konferencji w Locarno za zwyciętwo Anglji. 


stanowisko. Zdaniem „Der Tag“, stanowisko nacjo- 
PAY ministrów będzie zależało od wyniku 
kroków dyplomatycznych w sprawie Nadrenji, które 
zamierza noczynióć w Paryżu ambasador niemiecki 
von Hoesch, obecnie przebywający w Berłinie celem 
otrzymania instrukcji. 


prawdziwej doniosłości ustępstw niemieckich. T. zw. 
ustępstwa sprzymierzonych, dotyczące art. 16 i 17 nie 
zawierają właściwie żadnych ustępstw na rzecz Niemiec. 
Anglja uw:klała Niemcy w sieć swej polityki, której ce- 
tem jest popsucie dobrych stosunków pomiędzy Niemcami 
a Rosją sowiecką. 


z ZONE REZ 
Р v a a e в ө 
Sprawa opróżnienia strefy kolońskiej, 
Р Londyn, 19. X. (PAT.) Jak podaje agencja Натава, | kroczyć poza granice, wyznaczone traktatem wersalskim 
inforwacje przewidujące opróżnienie strefy kolońskiej są | Jest rzeczą pewną, Lainleve і Chamberlain zastanowią 


przedwczesne. Nie określono ieszcze zupełnie ścisłej daty | się we wtorek 20 bm. w czasie spotkania w Paryżu 
w tej spraw e Zmiana systemu okupacji jest w dalszym | nad wyborem miejscowości, w której będą rozmieszczone 


viągu warunkowana dobrą wolą Niemiec i nie może wy- 


wojska angielskie. 


Ustawa o amnestji a Górny Śląsk. 


„Katowice, 19. 10. (PAT). 
G. Sląska komunikuje: 
misja przyjąa do wiadomości doniesienie przedstawi- 
tela Rzeszy Niemieckiej, w myśl którego ustawa о 
emnestji z dnia 17 sierpn a 1925 r. ma zastosowanie 
także do osób, które są ścigane karnie z powodu ich 
przynależności do związków powstańczych śląskich Te 
osoby, Ltóre leszcze nie odcierpiały kary więzienia zo- 
siana wypuszczone na wolną stopę i na mocy powyższej 
amnestji będą także darowane koszty sądowe i kary 


Komisja mieszana dla 


Na óstatniem posiedzeniu ko- 


pieniężne. 

Postępowania karne, które zostały wszczęte zostaną 
umorzone, a nowych postępowań karnych nie będzie się 
wszczynać, © ile czyn popełniony został przed dniem 
15 lipca 1925 r. i „o ile nie wykazuje znamion szcze- 
gólnie ciężk'ego przestępstwa". Komisja mieszana po- 
wyższa amnestję wita z wielkiem zadowoleniem, jako 
zarządzenie, które przyczyni się do pogodzenia i uspo 
kojenia. 


Sprawa straży polskiej na Hesterplatte, 


Gdańsk, 19. X. (PAT.) Jak się dowiadujemy, rze- 
ezoznawca Ligi Narodów do spraw ograniczenia Wester- 
platte kapitan włoskiej marynarki wojennej hr. Gravina 
wysłuchał w sobotę po południu sprawozdania delegacji 
polskiej przy ra'lzie portu, po południu zaś sprawozda 
nia delegacji gdańskiej. Hr. Gravina przeprowadziwszy 


dokładne studja na miejscu, przedłożył miarodajnym 
czynnikom swoją opinję w powyższej sprawie i dziś wie- 
czorem opuścił Gdańsk, — W czwartek odbędzie się 
pleharne posiedzenie rady portu, na którem zapadnie 
def mitywna decyzja, która jest ostateczna i bezapela 
сујпа. 


ikoziam między Rosja a Niemcami. 


Prasa rosyjska występuje gwałtownie przeciwko Niemcom. 


Wiedeń, 19. 10. „Telegraph Company“. donosi z 
Moskwy. że cała prasa rosyjska. omrawiając rezultat 
konferencii w Locarno, występuje gwałtownie przęciw 
Niemcom. Ап Па odniosła w Locarno peme zwycięstwo. 


> Rozłam między Rosia a Niemcami jest poważny, tak, 
że шр: Niemiec nie wprowadzą opinii rosyjskiej 
w bią 


21-go października 1925 r. 


Р iw P " 
Treść paktu reńskiego 

New York, 19 10. — „Chicago Tribune" dowiaduje 
się, że pakt reński jest treści następującej: © 

1. Państwa podpisujące traktat znają nienaruszal- 
ność granic Niemiec, Francji і Belgji, jakoteż utrzymanie 
strefy zdemilitaryzowanej. Niemcy rezygnują z wszyst= 
kich swoich dotychczasowych pretensyj do Alzacji i Lo- 
taryngji. 

2. Niemcy, Francja i Belgia zobowiązują się wza- 
jemnie nie wypowiadać sobie wojny, jakoteż nie wkra= 
czać na teren jednego z tych państw. Wyjątek stanowi 
konieczność samoobrony, lub akcji Ligi Narodów odpo- 
wiednio do art. 15 i 16 traktatu Ligi Narodów przeciw- 
ko atakującemu. в 

3. Wszystkie spory prawne pomiędzy wymienione- 
mi państwami zostaną przedłożone międzynarodowemui 
sądowi rozjemczemu, a wszystkie inne różnice zdań od- 
dane zostaną komitetowi poiednawczemu, przyczem, 
zastrzega się możliwość rekursu przy Lidze Narodów. 

4. Na wypadek naruszenia tego traktatu istnieje 

możność odwołania się do Rady Ligi Narodów. Mocar- 
stwa podpisujące traktat zobowiązują się udzielić Radzie 
Ligi Narodów natychmiast żądanej pomocy. Ta sama 
procedura znajduje zastosowanie, gdyby jedno z mo- 
carstw wzbraniało się do przedłożenia sporu sądowi 
rozjemczemu lub uznania wyroku tego sądu. 
. 5. Niniejszy traktat nie zmienia w niczem traktatu 
wersalskiego i inne uzupełniające traktaty. Tak samo 
nie zmienia on w niczem zobowiązań członków wohec 
Ligi Narodów. 

6. Traktat zostanie wraz z aneksatni złożony przy 
Lidze Narodów. Traktat nie obowiązuje kolonii anziel- 
skich i wchodzi w życie z chwilą przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów. 
шш Á "PAKOWY REA] 


Przegiąd polityczny. 


WALKA WYBORCZA W KŁAJPEDZIE. 
Liczba uprawnionych do głosowania w wyborach 
do sejmu kłajpedzkiego, wynosi 77.411 osób. Ostra 
walka wyborcza posiada wszystkie cechy wałki narc- 
dowościowej. Szczególnie Niemcy prowadza nadzwy- 
сла} wytężoną propagandę, aby nie dopuścić ugruntowa- 
nia się wpływów litewskich. 
NIEMCY GWAŁCĄ PRAWA OBYWATELI 
POLSKI 


W Landtagu pruskim poseł polski Klimas chciał od- 
powledzieć na szereg ataków, skierowanych przeciwko 
obywatelom polskim. Zezwolobo mu na 10-cio minuto- 
we przemówienie dopiero po przemówieniu ministra Se” 
veringa i po dłuższej dyskusji nad tem, czy należy po- 
słowi Klimasowi, jako nienałeżącemu do żadnej partii, t- 
dzielić wyjatkowo głosu. > 

Przemówienie pasła Klimasa poprzedziło wystąpie” 
ше posła Bauermanna (niem. partia lud ), który omawiał 
rzekomą nędzę, рапшаса па Górnym Śląsku, a zwłasz= 
cza w pasie pograwicznym. Bauermann domagał ste 
również od rządu zwrócenia  baczniejszci 
wschód. Minister pawinien, zdaniem mówcy, z 
skuteczne przygotowania celem przyjęcia nowej fali op- 
tantów, której należy się spodziewać w dniu 1-go НЮ” 
pada. Polacy uskarżają się na ucisk swej mniejszości 98 
rodowej. Czyżby nie wiedzieli — mówił Bauermann = 
o tem, że w Bydgoszczy np. z 12 nauczycieli niemiec- 
kich 11-tu nauczycielom zabroniono nauczania w języku 
niemieckim. 

Z kolei zabrał głos minister Severing, który zazna” 
czył, że żywi te same uczucia niemieckie, co i mówca 
niemniej jednak stoi na stanowisku, że nie należy туа" 
czać niebezpieczeństwa polskiego drotnemi szykanami: 
W tem sposób draźniłoby się tyłko Polaków, którzy sto” 
sowaliby nowe represje wobec mniejszości niemieckiej. 
Tego rodzaju metoda mogłaby, zdaniem ministra, wy” 
wołać wśród Polaków w Niemczech taki nastrój, który 
mógłby być bardzo niekorzystny w chwili niebezpie” 
czeństwa. Nakoniec minister oznajmił, że w sprawić 
stosunku do Polski nie było żadnej różnicy zdań mię” 
dzy pruskim ministerstwem spraw wewnętrznych, a mie 
nisterstwem spraw zagranicznych. 

Następnie zabrał głos poseł polski Klimas, który 6“ 
świadczył, że w niższych instytucjach gwałci się prawa 
obywateli polskich przez niezatwierdzanie jch na rad” 
nych gminnych jedynie dlatego, że są Polakami. W 0% 
kręgu raciborskim wydarzyło się 20 takich wypadków: 
Inne władze administracyjne postępują również niesły” 
chanie samowolnie w stosunku do Polaków „co się oka” 
zuje przedewszystkiem w nieuzasadnionem aresztowa” 
niu osób, należących do mniejszości polskiej. Poseł KP" 
mas omawiał w dalszym ciągu różne szykany, 51050 
wane wobec Polaków przez władze pruskie, jedna 
wobec ograniczonego czasu przemawiania nie mógł WY” 
czerpać swego obfitego materjału. 

ZATRZYMANIE DELEGATA AMERYKAŃSKIEGO 
W CHINACH. 

Amerykański delegat na chińską konferóncję cett 
Silas Strawn, został wraz z małżonką i córką zatrzy, 
ny przez wojska nieregularne w drodze do Pekinu. => 
pobliżu miejscowości Tuchan. Wojska te zmusiły PO” 
ciąg, w któryjm znajdował się również przedstawiciel p 
merykańskiego departamentu stanu Terpius do powro. 
do Szanghajn. Poseł amerykański w Pekinie, Мигтаў' 
uczynił natychmiast przedstawienie u centralnego 19 
du chińskiego. Nie sadza, aby wskutek tego zajścia t% 
mim konferencji był zakwestjonowany. 

SPRAWA KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 

Według doniesień „New York Herald“ oficjalne КО 
amerykańskie uważają, tż ukończenie konferencji W 
carno przyśpieszy urzeczywistnienie propozycji P wie 
denta Coolidge co do zwołania konferencji a 


rozbrojenia. Konferencja taka mogłaby się odbyć 19 
tylko w Waszyngtonie, lecz naprzykład w Hadze. eb 


innej miejscowości, 


б 


w myśl życzeń narodów curom 


н 


A 
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Z ostatniej chwili. 
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego*) 


Zabiegi o pożyczkę dolarową na dobrej drodze. 


Warszawa, 20. 10. tel. wł, Wczoraj powrócił z Wiednia 
prezes Banku Gospodarstwa Krajowego pan Steczkowski. 


Jak się dowiaduje wasz korespondent warszawski, zabie- 
gi rządu o większą pożyczkę około 100 mili. dolarów są na 


Wyjeżdżał on do Wiednia w celu nawiązania pertraktacji z pomyślnej drodze. Zabezpieczenie pożyczki ma być oparte na 


mrzedstawisielami finansjery „amerykańskiej w sprawie poży- 
tzki dla Polski. 


dochodach monopolu bez jego wydzierżawienia. 


Marsza!ek Rataj i „Piast” demonstrują! 


Warszawa, 20. 10. (tel. wł.) Wczoraj o Zodzinie 7-ej wie- 
szorem p. premier Grabski zaprosił do siebie szereg przedsta- 
wicieli klubów sejmowych na konierencję. Z zaproszenia te- 
go posłowie z klubu Piasta nie skorzystali. Z „Wyzwołenia* 
przybył tylko poseł Ponłatowski, jak zaznaczył, w charakte- 


Prezes P.K. O, p. Linde 


Warszawa, 20. 10. (іеї, wł.) Wczoraj popołudniu prezes 
Р. K. O. p. Hubert Linde był przyjęty przez premjera Grab- 
skiego i wręczył mu prośbę o przeniesienie go w stan spo- 


ep © » 
Dziś odbędzie się 
Warszawa, 20, 10. tel. wł. Dzisłaj odbędzie się posiedze- 
mie Sejmu. W kuluarach sejmowych mówi się wiele o Radzie 


| 


rze wicemarszałka Sejmu, a nie członka Ким „Wyzwolenia. 

Na konferencii p. premier Grabski przedstawił ostatnie 
wyniki prac rządu nad sanacją gospodarczą i finansową pań- 
Stwa, a p. min. spraw zagranicznych Skrzyński wyniki konfe- 
rencji w Locarno. Konferencja miała charakter ściśle poutny. 


wniósł prośbę o dymisję, 
czynku. Powodem tej prośby jest zagrożony Stan zdrowia. 
Jak wiadomo prezes H. Linde był twórcą Р. K. O. 


posiedzenie Sejm. 


Min Skrzyński wyjedzie do Moskwy dopiero na wiosnę, 


Warszawa, 20. 10. AW. Jak donosi Ekspres Poranny, piero na wiosnę roku przyszłego. Pogłoski o rzekomym wy- 


min. Skrzyński odwiedzi Moskwę rewizytując Cziczerina do- 


jeździe ministra do Moskwy w listopadzie nie są prawdziwe. 


0 utworzenie ogólnego poiskiego syndykału zelaznego. 


Warszawa, 20. 10. tel. wł. Dnia 19 bm. w Warszawie 
odbyło się zebranie przedstawicieli przemysłu 
zcingeo tngsiczo P?:tH*s L wweyk yhDp e Ke.*s 
niczego, Zjednoczonego Związku Polskiego hutniczo żelaznego 
i Górnośląskiego Związku przemysłowo hutniczego. Uczestni- 
cy oświadczyli gotowość utworzenia ogólnego polskiezo syn- 
dykatu żelaznego i stwierdzili, że wszystkie huty są zaledwie 


Badanie archiwnm 


Warszawa, 20. 10. AW. W ubiegłą niedzielę w sztabie 
generalnym odbyło się posiedzenie komisji powołanej do ba- 
dania archiwum sztabowego w związku z zarzutami poczy- 
nionyini przez marszałka Piłsudskiego. Komisja przeszukała 


żelazno-hut- 


zajęte w stosunku od 30—50 proc. ich zdolności wytwórczej. 
Położenie pieniężne i kredytowe pogarsza Się ustawicznie i 
przez to zwiększa się bezrobocie. Postanowiono zwrócić się 
do rządu o większą pomoc kredytową. Zebrani oświadczyli 
również gotowość. wspólnego poparcia rządu we wszystkich 
jego wystąpieniach w celu zawarcia z Niemcami jak najkorzy- 
stniejszego układu. 


sztabu generalnego. 


szereg oficerów sztabowych. W „osiedzenin komisji wziął 
również udział marszałek Piłsudski, który obradował z ko- 
misją w ciagu 4 godzin. 

e 


Więzień komunista zbiegł. 


Warszawa, 20. 10. 25. tel. wł. Z Będzina dowiadujemy 
się, że z więzienia w Będzinie odtransportowany został do 
Warszawy jeden z naiwybitniejszych komunistów, znajdują- 
cy się w więzieniu 51ойстет za akcję dywersyjną przeciwko 
państwu. Nazywał się on Jerzy Leszczyński i był komisa- 
rzem do spraw polskich przy rządzie bolszewickim. 'W oza- 


Londyn, 19. 10. (PAT.) Berliński przedstawiciel „Uni- 


liczą się z tem, iż Niemcy otrzymają mandaty w ko- 


lonjach Togo i Kamerunie. Kola lewicowe przeciwne 


STEFAN ZEMBRZUSKI. 


Skruszone pęta. 


Powieść. (49 

— Ha, trudno, — pomyślał — stało się. W osta- 
tecznym razie zgłoszę się sam do komendy wojskowej... 
A tymczasem zamieszkam w jakiem małem powiatowem 
miasteczku. 

Z jak miłem uczuciem wsiadali do czystych wago- 
nów osobowych, z których mieli wysiąść dopiero w 

arszawie. 
, Mania była podniecona i radosna. Oto jest już па 
теті polskiej, którą znała tylko z opowiadań. A ziemia 
jak gdyby na przyjęcie jej ustroiła się w przepiękną 
| Szatę wiosenną. Był początek maja. Drzewa pokry- 
_ wały się kwieciem, a wszędzie, gdzie okiem sięgnąć, 
Szmaragdowa zieleń. 

Cudny był ten świat, tylko, że biedne dziewczę pięk- 
ności tej należycie odczuć nie mogło, ho smutek jakiś 
serce jej tłoczył. 

Dobrze jej tak było ze Stachem, a niebawem ta 
wspólna podróż miała się skończyć. Dla niej zacząć się 
ASK okres życia samodzielnego, którego się oba- 

„Ро przyjeździe na miejsce będzie musiała się roz- 
ze Stachem. Z przykrością o tej chwili myślała. 
Я Bez żadnych już dalszych przygód na trzeci dzień 
dni wyjeździe z Mińska stanęli w Poznaniu. Był ranek 
Б: niedzicinego. Zostawiwszy część rzeczy па dwor- 
*Z resztą wsiedli do doróżki. której Leski kazał jechać 
a Sołacz do Sobińskich, gdyż, jak to sobie uplanowali, 
О nich mieli zajechać. 
ec, uczuciem radości .witał Leski każdą ulicę, każdy 
ma] dom w mieście, w którym znaczną część życia 
spędzał. 
czy ostatniej chwili przyszła mu do głowy refleksia: 
też Sobińscy przyjmą Manię? Żałował teraz, że nie 
G edzi! ich telegraficznie o przybyciu wraz z panną 
rabińską. 


Zostawiwszy Manię w doróżce, Stach wszedł do So- 


sie pobytu w gmachu Sądu przy Р1аси Krasińskich, Leszczyń- 
skiemu udało się zmylić czujność konwoju 1 przedostałąc się 
przez tłum, wyiść niespostrzeżenie. Władze zarządziiy na- 
Eh piui pościg, który dotychczas nie dał żadnego re- 
zultati. 


ессе ано 


Niemcy a kolonje Togo і Kamerun, 


są akcji kolonialnej, jako mogącej wciągnąć Niemcy w 


ted Press“ donosi, że w urzędowych kołach niemieckich walkę, natomiast parfje rządowe oświadczają się za 


zwrotem Toga i Kamerunu. 


aR zwa 


Gratulacje ambasadora angielskiego dla Niemiec. 


Londyn, 19. 10. (PAT.) Ambasador angielski w Ber- tali wczóraj powracających do Berlina ministrów Rzeszy 
fmie lord а‘ Abernoon był pierwszym z tych, którzy wi- Luthra i Stresemanma. Lord d Abernoon oświadczył im, 


bińskich. Panie były w kościele, jego zastał przy Śnia- 
daniu. Sobiński zdziwił się ogromnie, zokaczywszy 
Leskiego. 

— Proszę pana, — powiedział Leski, gdy umilkły 
pierwsze powitania, — jestem tu nie sam. Jak iuż рай- 
stwu donosiłem w ostatnim liście, przyjaciel mój Gra- 
biński, któremu tyle zawdzięczam, zginął wraz z żoną 
tragicznie wskutek zamieszek rewolucyinych. Przed 
śmiercią prosił mnie o opiekę nad swoją córką. Odmó- 
wić nie mogłem. Otóż, wracając do kraju, wziąłem ią 
z sobą, aby tu jej jakiś sposób życia wynaleść. Chciał- 
bym prosić państwa o gościnność dla niej na pierwsze 
dni, zanim jakoś inaczej się urządzi. 

— Ależ naturalnie... Bardzo prosimy, niema o czem 
mówić. A gdzież ona jest? 

— Przyjechała tu ze mną, jest w doróżce przed do- 
mem. 
— No to ртоб?е ją pan. 

, Za chwilę wprowadził Stach Manię. Miła jej po- 
wierzchowność zrobiłą dobre wrażenie na Sobińskiego, 
to też bardzo serdecznie ją powitał, prosząc, aby korzy- 
stałą z gościnności w ich domu tak długo, jak tego ро- 
trzebować będzie. 

Zaczęła się ożywiona rozmowa, w której Sobiński 
opowiadał o tem, co zaszło w ich rodzinie, Leski zaś ob- 
szernie przedstawił wydarzenia w Rosji. 

Nie zauważono nawet, gdy stanęły na progu zdu- 
mione panie. Zaczęły się znów okrzyki powitalne. 
‚Раш Sobińska, równie jak i mąż, serdecznie przy- 
jęły Manię, i szczerze ucieszyły się z powrotu Leskiego. 

Natomiast Helena dziwnie się zachowywała. Po 
pierwszym szczerym wybuchu radości siedziała zamy- 
slona 1 chmurna, nie przyjmując udziału w ogólnej roz- 
mowie. 

Roman początkowo tego tie zauważył, później je 
dnak zaczął skierowy'wać w. jej stronę badawcze spoj- 
rzenia, 

Gdy po niejakim czasie wyszła z pokoju. 
wstał i poszedł za nią. 

— Pani тоја wyglada tak, jak gdyby była hiezado- 
wołona z mojego przyjazdu — powiedział ze serdecz- 
nym uśmiechem 


Leski 


obrony gospodarczej państwa, która w chwili obecnej powinna 
być utworzona na wzór rady obrony państwa z roku 1920. 


że sekretarz stanu Chamberlain obarczył go zaszczytiią 
misją złożenia ministrom Rzeszy gratulacje z powodu 
sukcesów w konferencji w Locarno oraz oznajmił im, 
że- Chamberlain zawsze będzie z prawdziwą przyłemio- 
ścią wspominał pierwsze spotkanie w Locarno, przy któ- 
rem delegaci niemieccy ujawnili w prowadzeniu dysku- 
sji tyle szczerości і swobody. Ambasador angielski do- 
rzucił do słów tych oświadczenie, że zaszczytna inicja- 
tywa, która w rezultacie doprowadziła do traktatu w 
Locarno wyszła właściwie od rządu niemieckiego. Lord 
d‘ Abernon potwierdził słowa Chamberlaina, Że konfe- 
rencja w Locarno jest punktem zwrotnym w historji 
Europy a osobiste przyjazne stosunki nawiązane między 
delegatami -angielskimi i niemieckimi są zwiastunem no- 
wej przyjaźni między obu narodami. 


Do W. macje „О шЫШЕКО ОСЫ =. |" - omy. go ug =: o =: Ж П 
W przededniu ważnych wydarżeń w Grecji. 


Surowa cenzura prewentywna, zaprowadzona przez 
rząd Pangalosa, nie pozwała prasie informować ludności 
a tem bardziej zagranicznego Świata o położeniu w kra- 
ju, znajdującego się w stanie permanentnej rewolucji. 
Pomimo tego publiczna opinia jest uświadomiona dobrze 
o ustosunkowaniu sił obydwóch wrogich obozów, rzą- 
dowego i opozycyjnego, między któremi musi dojść do 
starcia lada chwila, jeśli jedna ze stron walczących nie 
ustąpi wcześniej dobrowolnie. Oczywiście stroną ustę- 
pującą nie będzie w żadnym wypadku opozycja. Obec- 
nie wiadomo powszechnie, że Pangalos niema już za so- 
bą całej armii. Popierająca go dotychczas Liga Wojen- 
na rozdwoiłaą się. Większa część republikańskich ofi- 
cerów, nie kryje swego niezadowolenia z Pan- 
galosa, utrzymującego bliskie stosunki z roijalistami. 
Stronnictwa republikańskie obawiają się, że koalicja 
zwolenników Pangałosa z rojalistami podczas wyborów 
może dać większość antirepublikańską i dlatego dążą 
ome do przyspieszenia przewrotu. W związku z tem 
oczekuje się w przeciągu kilku najbliższych dni przyby- 


cia w pochodzie na Ateny wojsk ze Salonik, pod do- 
wództwem pułkownika Bakardzisa, który powinien 
przywrócić konstytucyjny porządek. Możliwe, że na 


czele nowej rewolucji stanie wódz pierwszej greckiej re- 
wolucji Plastiras, ukrywający się obecnie przed agenta- 
mi Pangalosa. Rząd Pangalosa odbywa dniem i nocą 
posiedzenia, na których omawianą jest Sprawa obrony 
Aten. Na górze Likabed ustawiono ciężkie działa. któ- 
rych paszcze wymierzone są przeciw stolicy. Tak samo 
skierowane zostały w stronę Aten morskie działa w Pi- 
rousie i Falerze. Wódz opozycji Papanastasiu zapewnia 
jednak oudzoziemskich dziennikarzy, że działa pozosta- 
ną bezczymie i że wogóle obejdzie się bez przelewu 
krwi, gdyż rząd Pangalosa niewątpliwie ustąpi w ciągu 
jednego do dwóch tygodni dobrowolnie. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH ZNÓW 
ODŻZYŁA. 


„United Press“ podaje, że wojna domowa w Chì- 
nach znów odżyła. Chodzi tu tym razem o walkę mię- 
dzy gubernatorem wojskowym w Mandżurii Czang-Tso- 
Linem a generałem Fengiem. Marszałek Wu-Pei-Fu, 
który, jak wiadomo, w ostatniej kampanii z powodu od- 
łączenia się od gen. Fenga uległ wojskom Czang-Tso- 
Lina, obecnie stanął po stronie gen. Fenga. Czang-TSc- 
Lin opuścił wczoraj Szanghaj, ponieważ wojska gen. St- 
na, gubernatora wojskowego prowincji Czekiang, który 
jest sprzymierzeńcem Fenga, zbliżały się szybko ku 
miastu. W sobotę 17 bm. wojska gen. Suna zajęły Szanęg- 
haj, bez oddania strzału. 

ALIANS RUMUŃSKO-TURECKI. 

Poseł rumuński wyjechał do Angory, celem porozu- 
mienia się z rządem tureckim co do możliwości zawar- 
cia aljansu pomiędzy Rumunja a Turcją. 


Helena popatrzyła niu badawczo w oczy і rziwiłą 
wręcz pytanie: ` 

— Со pana łączy z tą рапта? 

Leski, zdumiony w pierwszej chwili, nie zrozumiał 
pytania, wreszcie odpowiedział spokojnym tonem: 

— A przecież pisałem państwu tyle razy o stosunku 
przyjaźni, jaki mnie łączył z domem Grabińskich. Oni 
oboje tragicznie zginęli, a przed Śmiercią... 

— Już wiem, słyszałam to, zrobili Pana opiekunem 
swej córki. A czyż nie było bardziej odpowiedniej 
osoby, niż młody mężczyzna? 

— Panno Heleno, nie rozumiem pani. Skąd ta zło- 
śliwość? Proszę sobie wyobrazić położenie Oni oboje 
źginęli jednocześnie, nie mieli czasu szukać nikogo inne 
ко. Ja podjąć się musiałem tej opieki i przywieźć ją tu, 
bo zostawić ani sam nie chciałem, ani jej zostawić nie 
mogłem... To przecież była Rosja, Polaków tam mało. 

— No tak, rozumiem pana, ale ta podróż we dwoje 
z młodą panną, przyzna pan sam, jest wielce nieodpo- 
wiednią dla człowieka, bądź co bądź zaręczonego już 
z inną. . 

— Ależ, proszę pani, czy można pamiętać o drobno- 
mieszczańskiej pruderji w chwilach tak ciężkiego nie- 
szczęścia ? 

— Aa, więc pan to nazywa drobnomieszczańską pru- 
derją? — Widzę, że zasady bolszewizmu znalazły w pa- 
nu pojętnego słuchacza. 

,  — Panno Heleno. Dlaczego mi pani zatruwa przy- 
jemność tych pierwszych chwil po powrocie jakiemiś 
niewzasadnionemi insynuaciami? 

— Ha, ha... Więc dobrze, to są nieuzasadnione in- 
synuacje. Ależ to jest fakt, który pan kazał mi podzi- 
wiać, sprowadzając tę pannę do naszego domu... To 
już jest doprawdy szczytem... 

— Więc cóż z nią miałem zrobić? — zawołał Leski, 
zirytowany takiem zachowaniem się narzeczonej. 

z Nie moją rzeczą jest pana pouczać... Ja mogę 
zrobić tylko jedno: zwrócić mu jego słowo, aby pan się 
nie-krẹpowal już zupelnie. 

— Heleno. — zawołał Roman z boleścią w głosie, == 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


+ 


ycieczka pariamentarzystó 


GŁOS. PO MOR SK I 


francuskich na Pomorzu. 


Powitanie w Toruniu. — Zwiedzenie miasła. — Obiad u p. wojewody. — Odjazd 
do Wejherowa, Gdyni i Tczewa. 


Toruń, 19. 10. (PAT.) W dniu dzisiejszym o godz. 
3,16 po południu przyjechała pociągiem warszawskim 
do Torunia wycieczka parlamentarzystów francuskich. 
Po powitaniu na dworcu przez wojewodę pomorskiego 
B dra Wachowiaka, starosty krajowego p. dra. Wybic- 
kiego, konsula francuskiego p. Hozakowskiego, który 
wręczył p. de Loquin wiązankę kwiatów, udali się go- 
Ście do miasta, gdzie na dziedzińcu ratuszowym przywi- 
tał a imieniem władz municypalnych prezydent miasta 
p. it. 

Następnie goście francuscy udali się na zwiedzenłe 
miasta. O godz. 6.30 podejmował w swem mieszkaniu 
rarlamentarzystów francuskich obiadem p. wojewoda dr. 
Wachowiak. W obiedzie prócz gości wzieli udział sta- 
rosta krajowy p. dr. Wybicki, dowódca D. O. K. gen. 
Hubisclita. wicewojewoda p. Krzemieniecki, misia fran- 
cuska z płk. Blotem na czele konsul francuski p. Hoza- 
kowski, posłowie Pawlak i Sieciński i in. W czasie 
badu pierwszy wzniósł toast р. wojewoda dr. Wacho- 
wiak, który po podkreśleniu niezaprzeczalnej mimo wie- 
kowej niewoli polskości wschodnich rubieży Rżplitej za- 


"Na Wilhelma trzeba zwrócić 


Haga, (A. W.) W parlamencie holenderskim wznie- 
siona została interpelacia do rządu, aby zwrócił baczną 
wwage i rozciągnął kontrolę na zachowanie się b. cesa- 
rzą Willielma. [Interpelacja zapytuje, czy rząd jest w 


„Wietopomny” dzień w Moskwie. 
PICIE JEST WESELEM RUSI... 


Moskwa. (CEPS) Sowiecka Rosja została napo- 
wrót usaczęś iwiona 40-procentową ,„топороіка“. Głó- 
wnym powodem zaprowadzenia monopolu wódczanego 
w Rosji były niezawodnie przyczyny charakteru fiskal- 
aego. Nie brakło wszakże dla umotywowania tego kro- 
ku ze strony rządu sowieckiego charakterystycznych 
argum ntów, zaczerpniętych z arsenału „ideowego“. Nie 
pczbaw oną bowiem siły przekonywującej jest np. ta ©- 
„kolicznocć, na którą powołują się zwolennicy zaprowa- 
dzenia wolnci sprzedaży wódki, że dotychczasowy za- 
kaz sprzedaży spowodował ogromny wzrost wyrobu 
„Samogomu”, któremu mimo zwalczania ze strony rządu, 
oddawała się jedna ósma część ludności wiejskiej, przy- 
nosząc tem znaczny uszczerbek gospodarstwu rolnemu. 
Decydującemi wszakże przy zaprowadzeniu ' wolnej 
sprzedaży wódki były względy fiskalne. O tem świad- 
czy oględny i świadomy celu sposób, w jaki Rosja so- 
wiecka nawiązała do tradycji carskiej „monopolki”. 


zbliżając się stopniowo do tego upragnionego stanu, 
rzad sowiecki wprowadził narazie sprzedaż! wódki 30- 
procentowej, i to drogiej na tyle, że była ona dostępna 
tylko dla warstw bogatszych, paczem dopiero aktemi z 
5 października sprowadzono na rynek 40-procentową 
„monopoikę* i ustalono za lepszy towar niższą cenę 
(butelka 1.20 r.) Rząd stanął bezwzględnie na gruncie 
interesów fiskalnych i stworzył w ten sposób możność 
rozszerzenia tego nowego. intratnego dochodu państwo- 
wego na szerokie warstwy ludności. Nie przeczy temu 
ani nawet ta okoliczność, że dozwolony obecnie kontyn- 
gent został na razie ograniczony do jednej piatej wyro- 
bu ilości przedwojennej, wynoszacei 1200 miljonów -li- 
trów i dającej państwu 800 milionów rubli dochodu, al- 
bowiem zdolność nabywcza zubożałej ludności zaledwie 
przewyższa możność większego zbytu Że względu na 
zubożenie ludności to jedyne ograniczenie, zastosowane 


Kpt. BOLESŁAW GIELG. 
L dziejów pomnika księcia Józefa 
w Warszawie. 


(Wspomuienie.z opazii 112 rocznicy tragicznego zgonu 
19. X. 1813 r.) M 
(Dokończenie.) 

Angielskie czasopismo artystyczno - literackie „The 
Athenacum* w ur. 1162 z roku 1850 wspomina, że Pas- 
kiewicz podobno zamierzał przerobić pomnik na statnę 
św. Jerzego Zwycięzcy, (św. Gieorgja Pobiedonosca) 
ostatecznie jednak kazał go przewieść do nowej swojej 
rezydencji w Dembliuie, a następnie do Нота. Pomnik 
wywieziony został w r. 1842 do prywatnego jego pałacu 
w Homlu, gdzie po umieszczeniu obok niego na tarasie 
pałacu armat, zdobytych w 1829 r. przez Paskiewicza 
podczas kampani tureckiej, pozostał na długiem kilku- 
dziesiccioletniem wygnaniu... 

Miejsce. obrane przez Mikołaja I-go na pomnik 
księcia Józefa w Warszawie, zajat wystawiony w roku 
1870 posąg Paskiewiczu. obecnie już nieistniejący, znie- 
siony bowiem został z widowni publicznej Warzawy 
(na Krakowskiem Przedmieściu niedaleko od pommika 
Mickiewicza), podczas wojny Światowej i przetopiony. 7 
Na patniatkę wykonania modelu pomnika księcia Józe- 
fa wybity został w Warszawie bez zezwolenia władz 
medal w srebrze i bronzie, wykonany przez Józefa Mel- 
nerta; wyobraża mods! pomnika і napisy z jednej 
strony: „Józef Książe Poniatowski“, — z drugiej model 
(pomnika) МОСССХХЇХ.“ 

Stale rodacy nasi pouawiali prośby o zwrot pomni- 
ka cd rodziny Feldrnarszałka t „księcia Warszawskie- 
go“, doniero na mocy artykułu XI traktatu ryskiego, za- 
wariego 18 marca 1921 r. w Rydze, a. przyznającego 
Polsce zwrot zagrabionych zabytków historycznych, po- 
пик księcia Józefa, po długich zabiegach i przezwycię- 


` 


znaczył, ił naród polski, którego intensywną pracę i po- 
stęp w każdej dziedzinie życia mieli sposobność zauwa- 
żyć w czasie swego pobytu w Polsce goście francuscy 
— ożywiony jest pragnieniem szanowania obowiązują- 
cych traktatów j pokojowego, na sprawiedliwości opar- 
tego współżycia z innymi narodami. Przemówienie swe 
р. wojewoda zakończył: Wznoszę kielich za wielkość i 
szczęście narodu francuskiego, złączonego z nami dla 
sprawiedliwości i pokoju. Odpowiedział w bardzo ser- 
decznym tonie deputowany socjalistyczny p. Chaussy, 
Który podkreślił, iż wszystkie ugrupowania polityczne 
Francji są jednomyślne o ile chodzi o ich stosunek do 
Polski, ziączonej z Francją wspólnymi ideałami postępu 
i demokracji. Przemówienie swe zakończył mówca to- 
astem na pomyślność Polski. Przemawiali jeszcze sta- 
rosta krajowy p. dr. Wybicki i deputowany Guilhaumonu. 
Po obiedzie goście francuscy udali się do teatru miej- 
skiego, gdzie byli obecni na przedstawieniu „Halki”. 

O godz. 2 w nocy parlamentarzyści francuscy udali 
się w dalszą drogę do Wejherowa, Gdyni i Tczewa, 
skąd via Berlin odjadą do Paryża. 


baczną uwagę. 


stanie zapewnić, że ekscesarz Wilhelm nie będzie się 
imięszał w międzynarodowe sprawy polityczne, dopóki 
korzysta z gościnności holenderskiej. 


rzekomo ze względów hygjeny'i moralności społecznej, 
jest właśnie racjonainem przedewszystkiem z punktu wi- 
dzenia nawet najbardziej wyrafinowanych fiskalistów. 


Koniec końców Rosja sowiecka dostała po jedenasto- 
letniej przerwie znowu dobrą i tanią wódkę. Dzień 5-go 
października był dniem powszechnej radości, a sama sto 
lica sowieckiej Rosji przyodziała niejako odświetne sza- 
ty. Wszystkie państwowe sklepy z napojami alkoholicz- 
nemi, wszystkie piwnice 1 restauracje były przepełnione. 
Drzwi od tych lokali nie zamykały się od rana aż do 
godziny czwartej popołudniu, gdy rozeszła się wieść, że 
wszystkie zapasy wódczane zostały już wyczerpane. Na 
ulicach Moskwy zaroiło się ed tłumów ludzi o zarumie- 
nem obliczu, o iskrzących się oczach, o niepewnych ru- 
zhach. Tu i ówdzie ruch uliczny doznawał przeszkód ze 
strony nietrzeźwych. Dorożki, powożone częstokroć 
przez nawpół przytomnych wożniców, nie mogących po- 
dołać zwalającemu się na nich obowiązkowi odwożenia 
do domu nieprzytomuych uczestników bakchanalji. Wo- 
zy koleji elektrycznych przemieniały się na końcowych 
stacjach w sypialne wagony. 


Tak przeminał w Moskwie „wiekopomny* dzień 5 
października, w którym to stolica Rosji skonsumowała 
48 000 litrów wódki. Był to dzień, który usprawiedliwił 
legendarne słowa chrzciciela Rusi wielkiego księcia Ki- 
jowskiego Włodzimierza, wypowiedziane do przedstawi- 
cieli wiary mahometańskiej, nakłaniaiących go do.przy- 
јесіа ich wyznania. Dowiedziawszy się mianowicie, że 
religia mahometańska nie pozwala swym wyznawcom 
na konsumowanie alkoholu, książę oświadczył: „Wesel- 
jem Rusi jest piti...“ 


KONFLIKT MIĘDZY-RADICZEM A PASICZEM. 


Donoszą z Białogrodu, ^^ wiadomość, którą przed 
kilku dniami doniosła „Politika“ o konflikcie między Ra- 
diczem а Pasiczem potwierdza się, gdyż w dniu wczoraj 
szym oświadczył Radioz dziennikarzom, że wstąpienie 
jego do rządu zostajo na czas nieokreślony odłożone. 


żeniu stawianych przez rząd rosyjski trudności, został 
odzyskany i w roku 1922 przywieziony do Warszawy 
i chwilowo ulokowany na Zamku Królewskim. Przy 
pomniku zajął miejsce wojskowy posterunek honorowy. 

Protokół ostatecznego przekazania pommika wła- 
dzom polskim w dosłownem tłómaczeniu z oryginału 
w języku rosyjskim brzini następująco: 

„Protokół odbiorczo-oddawczy. Dnia 13-20: marca 
1922 roku przezemnie współpracownika do zleceń wy- 
działu prawno-ekonomicznego N. K. I. D. Leona (w ory- 
ginale Lwa), syna Aleksandra Wiszerowa, na podstawie 
pełnomocnictw komisariatu ludowego do Sprąw zagra- 
nicznych z dnia 26 stycznia 1922 r. za Nr. 35 734—35 735 
w obecności z rosyiskiej strony: zarządzającego biurem 
wiz, samodzielnego wydziału pogranicznego W. N. K., 
Jana Pietrenko, starszego kontrolera dozoru celnego Nr. 
7, został przekazany na granicy polsko-rosyjskiej stacji 
„Kołosowo” Aleksandrowskiej drogi żelaznej pełnomoc- 
nikom delegacji polskiej profesorowi Wincentemu Kwiat- 
kowskiemu i Feliksowi Łopieńskiemu, działającym па 
zasadzie okazanych przez nich pełnomocnictw ze stro- 
ny delegacji polskiej z dnia 25 stycznia za Nr. 392 i 393 
rb. i przez ostatnich przyjęty pomnik Głównodowodzą- 
cego Władzami polskimi (w oryginale „Glawnokonran- 
dujuszczego polskimi włastiami (Sic!) ks. Józefa Ponia- 
towskiego, przekazany delegacji polskiej w mieście 
Homlu według aktu odbiorczo-oddawczego z dnia 9-go 
marca 1922 roku, przyczem ustalono, że pomnik okazał 
się kompletnie zachowanym. — Akt niniejszy sporządzo- 
ny w dwóch identycznych egzemplarzach, z których je- 
den doręczony stronie polskiej, drugi podlega przekaza- 
niu Ekprawu N K. I. D. (podpisy)*. — 

Z zamku królewskiego pomnik został przewieziony 
na plac Saski i tam wzniesiony. Uroczystego aktu od- 
słonięcia pomnika dokonał w dniu trzecim maja 1923 r. 
prezydent Rzeczypospolitej, Stanisław Wojciechowski, 
w obecności Marszałka Focha, wodza naczelnego sprzy- 
mierzonych i zwycięskich armji w wojnie Światowej. 1 
niezliczonych tłumów publiczności oraz szeregów woj- 


Á a 
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Migawki. 
Uczta na rupieciach. 


Istnieją na całym świecie — a szczególnie u nas w Polsce 
pewne pisemka, które od czasu do czasu — chwytając się by- 
lejakiei sposobności — poczuwają się wprost do miłego obo- 
wiązku, podać szczegóły z życia najrozmaitszych pomylonych 
talentów i zmurszałych wielkości. Со gorsza: w „wykwin- 
шуш“ doborze tychże jednostek znajdują się najczęściej ludzie, 
o których życiu i „zasługach(!) wobec Boga і Oiczyzny* — 
radeby spałeczeństwa jaknajrychlej zapomnąć, nie chcąc — 
choćby tylko błahemi wspomnieniami o nich — pokryć się 
rumieńcem wstydu 1 oburzenia, 

Ale cóż; pomysłowy i zawsze słodko uśmiechnięty re- 
daktor takiego pisma, zaniedba nieraz najważniejsze sprawy 
ale zawsze znajdzie czas, miejsce i okazję do wywleczenia na 
swoje lamy takich fałszywych półbogów. 

A tyle ustawicznie przytem sentymentalnego lamentu, na- 
rzekań na niewdzięczność społeczeństwa (a јаке!) ba! nawet 
wzruszających powiastek o „zbrodni moralnej" (1!) — że mi- 
mowoli czytającemm te brednie robi się niedobrze, 

Oto leży przedemną pewne prowincjonalne pisemko, wy- 
chodzące w byłem Królestwie Polskiem. , Na całej pierwszej 
stronie niema ani jednego telegramu, ani jednego artykułu, a 
natomiast widnieje o „olbrzymim tytule i niezliczonej ilości 
podtytułach wiadomość o niedawnym wyjeżdzie Piłsudskiczo 
do Wilna. 

Tak! było to rzeczywiście najważniejsze wydarzenie dnia; 
pan Piłsudski raczył ruszyć się z zapleśniałego Sulejówka i 
pojechać do Wilna, wobec czego bledną wszystkie konferen- 
cje nad wszechświatowym pokojem, wszystkie inne wyda- 
rzenia polityczne į społeczne. Na bok! pan marszałek jedzie!! 

Przytem wiadomość powyższa — pochodząca „od wła- 
snego korespondenta z Warszawy“ (ho! ho!) — zawiera moc 
najbardziej pospolitych i zwykłych szczegółów, których jed- 
nak sympatyczny korespondent z Warszawy nie omieszkał 
podać jako fenomenalne zjawiska towarzyszące wyjazdowi 
byłego pierwszego obywatela Rzeczypospolitej, 

«1.1. „a gdy p marsz. Piłsudski — pisze wspomniane pi- 
smo — „zajechał autem przed dworzec, setki“ — (ojoj! czy 
nie za dużo) — „osób uchyliło z czcią kapelusze... .“ 

Nie widzę w tem nic nadzwyczajnego, kiedy znajomi po- 
zdrawiaiją znajcmego; nadzwyczajna jest tylko fantazia pana 
korespondenta, który dojrzał aż — „setki osób“. 

Dałej: 

... “skoro p. marsz. Piłsudski, wszedł do zupełnie skrom- 
nego i zwykłego przedziału 1-еј Klasy, kilka pięknych рай rzu- 
ciło doń świeżo zerwane kwiaty*... — a co miały rzucić, 
wlasny korespondencie,! Kapitalne! Więc może korespondent 
uważa, że panu Piłsudskiemu należy Się nieskromny i nie- 
zwykły przedział; a może specjąlny pociąg — со?! No į te 
„Świeżo zerwane kwiaty“ — gdzie? w poczekalni czy na pe- 
ronie? 

Na koniec: 

.-.„„w chwili, kiedy pociąg ruszył ze stacji: licznie zebra- | 
ne na peronie piękne panie, poczęły powiewać chusteczka- 
mi“... — а czem miały powiewać, sympatyczny korespon= 
dencie z Warszawy? J ciągle tylko „piękne“! 

Takie to wzniosłe tczty na bezwartościowych rupieciach 
rozmaitych „wielkości“ z naszych dziejów — wyprawia owe 
pisemko prowincjonalne. 

O! naiwności ludzka! 


Jan Władysław Kunert. 


PRZED UPADKIEM GABINETU RUMUŃSKIEGO. 


Donoszą z Bukaresztu, że przywódca opozycjoni- 
stów prof. Jorga złożył wczoraj w parlamencie nastę- 
pującą deklarację: 

„Wszystkie partje opozycyjne stworzyły wspólny 
front celem zwalczania rządu. Nie będziemy zupełnie 
zabierać głosu w debatach, uważamy bowiem parlament 
obecny za nielegalną instytucję. Opozycja współpraco” 
wać będzie jedynie w opracowywaniu nowej ustawy wy- 
borczej”. 

ИИС. -— аааяадао. = чана ESA | 


ska. — We wnętrzu cokołu pomnika została umieszcze” | 
па i zamurowana miedziana tablica z następ. napisem: 
„Pomnik księcia Józefa Poniatowskiego, z myśli Adam3 
ks. Czartoryskiego poczęty, a wolą i ofiarnością Nar 
ufundowany; przez rzeźbiarza duńskiego Bartłomieja 
Thorwaldsena roku 1828 w Rzymie wykonany; w Waf 
szawie roku 1832 przez Klaudjusza Franciszka і Emi 
Gregoire'ów z bronzu odlany; przez rosjan z Polski й 
wieziony; dzięki zwycięstwu oręża polskiego za czasó 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego Polsce zwrócł 
ny; do Warszawy, stolicy wolnej odrodzonej Rzeczy” 
posnolitej, w roku 1922 sprowadzony; przez architekt 
Aleksandra Bojemskiego ustawiony; w dniu trzecim 1185 
ia R. P. 1923 przez Prezydenta Rzeczypospolitej Stank 
sława Wojciechowskiego uroczyście odsłonięty i piec! 
miasta stołecznego Warszawy oddany“. — 

Akt erekcyjny wzniesienia pomnika został 2102007 
w Muzeum narodowem w Warszawie. — Akta b. rosy! 
skiej komisji rządowej spraw wewnętrznych i przyj 
pomnika od wladz sowieckich przekazano Departam®®; 
towi sztuki і kuttury Ministerstwa Wyznań religiin 
oświecenia publicznego w Warszawie na przechować | 
— Ostatnio u podłoża cokołu posągu, wyobrażające$, | 
heroicznego rycerza, który unieśmiertelnit imię "a 
przykładem rycerskich obywatelsk, cnót i wskazał р 
dziwy ideał żołnierza, została złożona płyta kamienie 
jako widomy symbol kultu i aureoli czci i chwały 
Nieznanego Żołnierza polskiego od Narodu. — 


ж * В „ые Ө 
‚ Ito po długiej niewoli i tułaczce wskutek zwycięsł ; 
wa Polski w 1920 roku powrócił do serca państwa posas [ 
z twarzą księcia Józefa, w ubiorze największych. б 
tężniejszych i najgodniejszych w Świecie rycerzy 7 | 
mian, w którym serce Narodu zakięło widomy znak ше | 
skiej wolności i siły i znów mieczem wskazuje zebrany”, 
ha dziedzińcu Saskim na rewje szeregom żołnierzy dr | 
zę poświęcenia, honoru i narodowego sumienia БА. 
spiżowego роттіка biegnie rozkaz Wodza: Т" 
straż nad polską duszą!*... 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Stosunki podatkowe na Pomorzu, 


Co mówi prezes izby skarbowej Obrzud 


O WYDAJNOŚCI PODATKÓW I SILE PŁATNICZEJ 
TUTEJSZEJ LUDNOŚCI?. 
(Specjalny wywiad „Głosu Pomorskiego *.) 


W końcu września w przeciągu całych dziesie- 
ciu dni przeprowadził prezes lzby Skarbowej p. 
Obrzud ścisłą rewizję wszystkich władz skarbo- 
wych 1 instancji jakie się znajdują na terenie Po- 
morza. Zdaniem p. prezesa cel objazdu podle- 
głych mu urzędów był trojaki: 

1. Sprawdzenie, czy urzędy porobiły wymiary po- 
datków terminowo i zgodnie z duchem ustawy, która 
żąda, aby to wymierzono co się rzeczywiście należy. 
Czy jakość wymiaru oraz jego terminowość jest zgodna 
ze stanem dochodowym danego płatnika? 

2. Czy wpływy podatkowe już wymierzone i płatne 
były wpłacone tak jak przepis nakazuje, a o ile nie, dla- 
czego to miało miejsce. He podatków winno wpłynać 
według wymiaru па rok 1925? Пе z tego wpłynie isto- 
tnie. ile nie wpłynęło iz jakiego powodu? 

3. Czy rodzaj i tryb egzekucji odbywa się sprawnie 
pod względeni fiskalnym, a słusznie pod względem pra- 
wnym, czy niema egzekucji nieuzasadnionych, za suro- 
wych lub sprzecznych z ustawą. Np. Czy nie zajęto 
przedmiotów, które są warsztatem pracy dla rzemieślni- 
ka, rolnika lub itp. 

W tym celu obiechałem 18 urzędów skarbowych 
podatków i opłat (Puck, Wejlierowo, Kościerzyna, Choj- 
nice, Sępolno, Tuchola, Starogard, Tczew, Gniew, Swie- 
cie, Chełmno, Wąbrzeźno, Toruń, Brodnica, Działdowo, 
Nowe Miasto, Grudziądz). 

Substratem tego celu był zwykły mói obowiązek 
służbowy i życzenie ministrą skarbu, któremu zależy na 
tem, ażeby te podatki były ściągane, które się należą i 
są płatne w granicach słuszności i możności płatniczych. 

Chęć zorijentowania się w położenie ekonomicznem 
hrdności w celach polityki podatkowej i odpowiedniego 
polnformowania ministerstwa skarbu. 

Zastaliśmy następujący stan rzeczy: Według zesta- 
wienia za rok 1925 (9 miesięcy od 1 stycznia do 1 wrze- 
śnia) wymiar podatków bezpośrednich w okręgu pomor- 
skim (razem z podatkiem majątkowym wynosi 27.823.698 
złotych. Wpływ rzeczywisty wynosi 10.248002 zło- 
tych, czyli 37 proc. wymiaru, Z tego spłacono dobro- 
wolnie 29,3 proc. zaś pod przymusem egzękucyjnym 


około 7,7 proc. 
EGZEKUCJA I ULGL 

Ж powodu zeszłorocznego nieurodzaji w niektórych 
powiatach, ogólnego położenia gospodarczego i trudno- 
ści fimansowych w całości państwa stosowano zgodnie 
z intencją i rozporządzeniem ministerstwa skarbu w ro- 
ku bieżącym szerokie ulgi, a mianowicie odroczenie 
płatności i rozkładamie danin na raty, częściowe wzglę- 
dnie nawet całkowite umorzenie podatków, zwłaszcza 
dotyczy to podatku gruntowego i przemysłowego. Ulgi 
te, zwłaszcza odroczenia. stosowano albo generalnie 
wszystkim płatnikom, albo na indywidualne wnioski 
oraz instancje związków komunalnych i zrzeszeń. Np. 
towarzystwa kupców samodzielnych. 

Wskutek tego egzekucja zaległości płatnych była 
prowadzona możliwie łagodnie by nie podciać egzysten- 
cji ekonomicznej, egzekwowano z reguły tylko nota- 
rycznie opornych lub takich, którzy przymusowo czy 
dobrowolnie zwijali dane źródło podatkowe. 

Na chlubę ludności pomorskiej muszę zaznaczyć, że 
wystarczyło w zasadzie wysłamie przypomnienia egze- 
kucyjnego lub posłanie egzekutora. а kontrybenci nie 
dopuszczali do egzekucyjnej sprzedaży, lecz należności 
swoje wyrównywali. Dowodem na to jest fakt, że na 
12800 pozycji ezgzekucyinych odbyło się na całym Po- 
morzu rzeczywistych egzekucji tylko około 20-tu. Pod- 
czas, gdy w ubiegłym roku licytacji analogicznych było 
93. Osobiście czuwamo nad tem i w granicach ludzkiej 
możliwości idzie sie publiczności na rękę. 

W tym względzie wydała i wydaje Izba wielką ilość 
pouczeń do urzędów, a prezes Izby osobiście nad tem 
czuwa, aby nie było nieuzasadnionej krzywdy. 

О WSPÓŁDZIAŁANIU KOMISJI SZACUNKOWYCH. 

Komisie szacunkowe do wymiaru podatków bezpo- 
średnich współdziałają zasadniczo z władzami skarbo- 
wemi w zapełnej harmonii і w zrozumieniu pełni swych 
praw obywatelskich. Dzięki temu wymiary podatków 
są naogół trafne, odpowiadają mieiscowym stosunkom i 
zdolności płatniczej kontrybenta. 

Sporadycznie wypadki pewnych niesłuszności wy- 
miaru odnoszą, się zasadniczo tylko do trudno uchwy- 
tnych obiektów względnie subjektów podatkowych (obrót 
podatków) W tych wypadkach jednak stara się Izba 
© pełne zadośćuczynienie płatnikom w drodze odwołań, 

e rozpatrują i rozstrzygają odwrotnie obywatelska 
komisja przy lzbic Skarbowej, składająca się w więk- 
Szości z kół obywatelskich i w mniejszości urzędniczej. 

ZAŻALENIE KONTRYBUENTA. 

Izba skarbowa załatwia z całym pośpiechem i wiel- 
ką życzliwością wszelkie zażalenia, skierowane' na ręce 
Izby. W razie zażaleń zbiorowych, ważniejszych Wy- 
syła Izba urzędników na badanie. Dotychczasowe do- 
chodzenia nie stwierdziły nadużyć ani złej woli ze stro- 
ny podległych Izbie urzędów skarbowych I instancji. 

FUNKCJONOWANIE URZĘDÓW. 

18 urzędów skarbowych podatków i opłat na Pomo- 
rzu (władze skarbowe I instancii) mają obecnie etat 

tyczny; 210 urzędników i 28 funkcjonarjuszy, razem 
238. Ogólnie biorąc urzędy te wskutek ustawicznych 
pouczeń przez Izbę, funkcjonują zupełnie zadawalniają- 


co, miożna tu zauważyć w stosunku do r. 1924 wielką | 


poprawę. 

Jeżeli się zważy, że w obrębie tego personelu wy- 
kształcenie akademickie wyższe ma tylko 4 urzędników, 
średnic zaledwie 20-tu. a niższe olbrzymia większość, 
to stan urzędów pod względem jakości wymiarów mo- 
Żna nawet nazwać bardzo dobry. 


Sporadycznie mające miejsce niedornagania przympi-' 


sać raczcj należy temu, że ustawy j przepisy szybko się 
zmieniały i nowelizowały, a wymiary były na rok czę- 
sto dwurazowe, lub nawet kilkakrotne. 

Z chwilą skrzepnięcia ustawodawstwa podatkowego 
ustanie gorączkowy pośpiech i zmniejszą się wszelakie- 
go rodzaju niedomagania urzędów skarbowych. 


STOSUNEK PŁATNIKÓW (PUBLICZNOŚCI) DO 
WŁADZ SKARBOWYCH. 

Z zadowoleniem stwierdzam, że publiczność pomor- 
ska, płacąca podatki odnosi się z coraz większyni za- 
ufaniem do władz skarbowych. Wzajemny stosunek 
obydwu strom iest nie tylko poprawny ale nawet w zu- 
pełności dobry nie iednokrotnie oparty na zaufaniu. 

Przebieg rozmowy, jaką miałem z prezesem lzby 


Skarbowei p. Obrzudem, a która została streszczo- 
na w niniejszym wywiadzie oświetla nam wielostron= 
nie kwestię podatkową na Pomorzu nie tylko z punk- 
tu widzenia biurokratyzmu fiskalnego, ale również 
z punktu widzenia gospodarczego. Widać, że naczel- 
пе władze skarbowe na Pomorzu, usilnie dbają o to, 
alby w miarę swych konipetencji dostosować się do 
możności płatniczej tutejszej ludności. Więcej nawet, 
że z troską bacza na to, aby poszczególne źródła po- 
datkowe czyli prywatne gospodarstwa (sklepy. fa- 
bryki, warsztaty rzemieślnicze, majątki ziemskie itd.) 
dobrze się rozwijały. 

Jest to zdrowa zasada. 

Albowiem wielkość wpiywów z daniu publicznych 
zależy przedewszystkiem od rozwoju tych obiektów 
gospodarczych — od wzrostu zamożności i dobroby- 
tu całego narodu. 

P. prez. Obrzud liczy się również bardzo х psy- 
chologią płatnika, z tego widać jak wielostronna musi 
być praca naczelnych władz podatkowych w naszem 
województwie (i wogóle w całej Polsce) aby dała po- 
żądane rezultaty. 

Jerzy Kruszewski. 


Katastrofalna sytuacja rzemiosła w Polsce. 


izby rzemieślnicze Wielko i Małopolski złączą się w jeden związek. 


Wczorai odbył się we Lwowie powszechny ziazd rze- 
mieślniczy województw wschodnichj, na który przybyły rów- 
nież delegacje rzemieślnicze z Wielkopolski. Obrady rozpo- 
częły się w Sali ratuszowej. Zjazd, zwołany celem omówie- 
nia katastrofalnej sytuacji rzemiosła w państwie. Mówcy 
wskazywali na brak opiekj rządowej nad rękodziełem, kon- 
kurencię zagraniczną, nadinierne ciężary podatkowe i wykazy- 
wali, żer ratunek rzemiosła leży tyłko w silnej organizacii. 
Na wniosek delegata poznańSkiego Juszczyka przeszedł jedno- 
głośnie projekt zjednoczenia iStnieiących izb rękodziełniczych 
w jeden związek. obejmujący Wielkopolskę і Małopolskę. 

W tej samej sprawie I. К. C. pisze: 

Ze Lwowa telefonuje (Z). Od dwóch lat toczy się w 
seimowych komisjach wałka o ustawę Фа rękodzieła. W 
związku z tem rękodziełnicy w całej Polsce podzielili się na 
dwie grupy. Pierwszą reprezentuje b. Kongresówka, która 
występuje przeciwko tworzeniu lzb rękodzielniczych, drugą 
grupę stanowią rękodzielnicy z Małopolski. Górnego Śląska, 


Poznania i Pomorza, którzy domagają się Izb rekodzielni- 
czych i dowodów uzdolnienia. 

W związku z tą walką odbył się dnia 18-g0 bm. we Lwb- 
wie w sali Rady miejskiej zjazd delegutów drugiej grupy. 
Wzięli w nim udział delegaci Izb rękodzielniczych Grudziądza, 
Bvdgoszczy, Poznania, Katowic, Krakowa. Lwowa, oraz dwu 
tworzących się Izb Stanisławowa i Tarnopola. Przeszło dwa 
tysiące delegatów reprezentowało 220 tysięcy warsztatów Tę- 
kodzięlniczych. Zebraniu przewodniczył prezes lwowskiej 
Izby rękodzielniczei p. Schirmer. Ziazd powitał imieniem mia- 
sta Lwowa prezydent Neuman, reierował sprawę referent sej- 
mowy poseł Mianowski. Postanowiono utworzyć zwarty prąd 
polegaiący ra tem. iż z dniem dzisieiszytn powstaie ogólna 
reprezentacja Izb rękodzielniczych, która będzie miała siedzi- 
bę we Lwowie na razie na pierwszy rok i będzie w imieniu 
zachodnio-polskiego rękodzieła reprezentować postulaty wo- 
bec rządu. 


Niepowodzenie nowej pożyczki francuskiej w Stan. Zjedn. 


Nowojorscy bankierzy zerwali układy w sprawie 
proponowanej przez Francję krótkoterminowej pożyczki 


długu w stosunku do Stanów Zjednoczonych. Mimo to 
Caillaux ma nadzieję otrzymać w Ameryce kilka poży= 


w wysokości 100 milj. dolarów z powodu niefortunnego | czek na ogólną sumę 400 milj. dolarów. 


zwrotu przy układach со do konsolidacii francuskiego 


Spadek cen polskiego cukru w Londynie, 


Od kilku miesiecy odbywa się powołny. lecz stały 
spadek cen kryształu polskiego na rynku londyńskim. 
Jest to tem bardziej zatrważające, gdyż cukier czeski, 
sprzedawany fob Hamburg, nie ulega spadkowi w tak 
szybkiem tempie. W ciągu bieżącego miesiąca cena 


kryształu polskiego spadła z sh 13/1015 na sh 12/1018 
za 50 kg fob Gdańsk z dostawą list. — grudz. Najbare 
dziej godnym jest fakt, że sfery zainteresowane nie wie 
dzą, jak daleko zajść może ta zniżka notowań naszego 
cukru na rynku londyńskim. 


Rachunek celny Polski z Gdańskiem. 


W myśl umowy zeszłorocznej, zawartej z Gdańskiem, 
część opłat celnych, pobieranych przez Gdańsk na rzecz skar- 
bu polskiego w latach 1923 i 1924, miała być przedmiotem spe- 
cialnych rokowań. : 

Rokowania te trwały blisko rok j za każdym razem roz- 
biłały się о opór Gdańska, który przez ciągłe wynaidywa- 


nie trudności, odwlekał termin platiości poważnych Sum na- | 


leżnych skarbowi polskiemu. 


0 równo uprawnienie robolników 
polskich we Francji. 


Paryż, 17. 10. (PAT.) W piątek dnia 9 bmi. bawił w Lille 
dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie p. Al- 
bert Thomas. Korzystając z okazji, iż tak zasłużony dzia- 
łacz społeczny i robotniczy, oraz nałwyższy dostojnik insty- 
tucli międzynarodowej ochrony pracy przy Lidze Narodów 
zawitał do miasta. w którem znajduje się siedziba Zarządu 
Głównego Robotników Polskich we Francji, przedstawiciele 
tego Związku żwrócili się do p. Thomasa z prośbą o audjen- 
cię. 

Konferencja przedstawicieli Związku Robotników Pol- 
skich we Francji z p. dyrektorem Тһотаѕ‘ет dotyczyła dwóch 
punktów. Przedewszystkiem delegacja prosiła p. Thomasa 
o wyrażenie swojej opinii co do możliwości równouprawnie- 
nia robotników polskich we Francji w dziedzinie pozwolenia 
im na organizowanie się w samodzielnych polskich związkach 
zawodowych. oraz o wyjaśnienie, iak zasadniczo sprawa ог- 
Zanizacjj zawodowych obywateli obcych wygląda w oświe- 
tleniu prawa międzynarodowego. Przedstawiciele Zwiazku za- 
znaczyli wyraźnie, że stoją nieugięcie па stanowisku równou- 
prawnienia narodowego Polaków z Francuzami w zakresie 
tworzenia samodzielnych związków zawodowych i żę o pra- 
wo syndykalności Związku zamierzają prowadzić uporczywą 
walkę. 

À Pan dyrektor Thomas przyznał, że kwestja powyższa ma 
niezmiernie doniosłe znaczenie i wyraził opinię, że jest rze- 
cza rządu polskiego i polityki zagranicznej, oraz emigracyjnej 
polskiej, postarać się o to w drodze dyplomatycznej, ażeby 
prawodawstwo syndykalne francuskie zmienione zostało w 
kierunku dopuszczenia Polaków do prawa tworzenia zwią- 
zków zawodwych. 

Następnie poruszona została sprawa' stosimku Związków 
Robotników Polskich we Fransji do C. G. T. Przedstawiciele 
związku oświadczyli, że pragną nawiązać jak naiściślejszy 
kontakt pomiędzy Związkiem i ©. G. T., akcentując solidarność 
i braterstwo broni gospodarcze i społeczne robotników pol- 


Opór Gdańska dopiero zniknął wtedy, gdy załamał się kurs 
złotego. Perspektywa, że można mniej zapłacić Palscę о 
kilkanaście procent, niź należałoby, — Gdańsk pobic"ał opłaty 
celne w guldenach, płaci Polsce w złotych — sprawiła, że 
oto został szybko i pocichu podpisany protokuł przez sen. 
Vałkmanna z ramienia Gdańska, a p. Rasińskiego z ramienia 
Polski. K. Cz. 


skich i trancuskich. P. dyrektor Thomas obiecał swoją pomoc 
w kierunku doprowadzenia do skutku porozumienia pomiędzy 
Związkiem Robotników Polskich we Franci oraz С. G. T. 
oraz przychylnie ustosunkował się do propozycii delegacji, iż 
w imieniu Związku Robotników Polskich, złożony zostanie ua 
jego ręce, jako dyrektora Międzynarodowego Biura Prasy, 
obszerny 1петогјаї, dotyczący polożenia robotników polskich 
we Francji, oraz stosunku Związku Robotników Polskich do 
całokształtu zagadnień socialnych we Francii, 

Należy podkreślić niezmiernie serdeczny charakter konfe- 
rencji oraz wyraźną życzliwość į sympatję, z jaką p. Thomas 
odniósł się do wszystkich kwestii poruszonych przez Zarząd 
Związku Robotników Polskich. 


Sprawy urzę nicze. 


REORGANIZACJA SYSTEMU BIUROWEGO 
„W URZĘDACH PAŃSTWOWYCH. 

- W dniu 10 bm. odbyła się z inicjatywy Stowarzysze- 
ша Urzędników Państwowych konferencja w sprawie 
ręorganizaci systemu biurowego w urzędach państwo» 
wych. Konferencji przewodniczył p. Wł. Weissbrod, 
dyrektor departamentu samorządowego w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Dyskusję zagaili pp. Waniewicz. 
radca Ministerstwa Przemysłu i Handlu i Robaczewski, 
kierownik 3-ciei ekspozytury Komisariatu Rzadu na m. 
st. Warszawę. 

„ W niezmiernie rzeczowej i ożywionej dyskusji za- 
bierali głos рр. inż. Р. Drzewiecki (b. prezydent m. st. 
Warszawy), poseł Z. Rusinek. B. Kozłowski (dyr. dep, 
administr. Min. Spraw Wewn.), dr. Makowski, Wł, Wil- 
czyński, Trześniewski i Z. Duda. 

„ Ostatecznie uchwalono zwrócić się do Rządu w spra- 
wie powołania specjalnei Komisji do spraw reorganizacji 
biurowości w urzędach państwowych w Polsce. Komi- 
sia ta winna, zdaniem uczestników konferencji. przęstu- 
djować przedewszystkiem prace nadesłane na konkurs 
Nadzwyczajnej Komisji Oszczędnościowej w zeszłym 
roku. Wykonanie tej uchwały powierzono Zarządowi 
Głównemu Stowarzyszenia Urzędników Państwowych. 


ЕВ Т "+, НЕЗ. 


Sprawy kupieckie, 


— BRAK DRZEWA POLSKIEGO NA RYNKU NIEMIEC- 
KIM. Handel i przemysł drzewny w Prusach Wschodnich po 

wybuchu wojny celnei z Polską, chcąc powetować sobie do- 
stawy z Polski, nawiązał kontakt z sowieckim trustem „Sie- 
wieroles*, Ostatnio przybyło z Archangielska do portów 
wschodniopruskich około 50 tysięcy metrów sześć. sosnowych 
odziomków tartych (bloki). Cała ta ilość jednak została 
przez kupców wschodniopruskich zakwestionowana i zdy- 
skwalifikowana, jako nieodpowiadająca szansom rynku wscha- 
dnio - pruskiego. W związku z tem trzeźwiej myślące sfery 
kupców niemieckich wyrażają zdanie, że trudno będzie zastą- 
pić szybko długotrwałe stosunki z Polską w dziedzinie handlu 
drzewnego i nawołują do przywrócenia normalnej wymiany 
towarów między obydwu państwami, 


Sprawy rzemieślnicze. 


` — MODERNIZM W SZTUCE I RZEMIOŚLE. Pod powyż- 
szym tytułem ogłosił znany publicysta francuski Desthieux 
książkę, zajmującą się zagadnieniem definicji stylu „moderne“, 
Książka ta nawiązuje do obecnej wystawy sztuki dekoracyjnej 
w Paryżu, której założeniem było przecież gromadzić wy- 
toby, njawniające chąrakter i tendencje, wyraźnie nowoczesne 
(moderne), a więc wykluczyć wszelkie kopie i przeróbki da- 
wnego stylu. 

Dia rozwiązania tego zagadnienia autor francuski przepro. 
wadził ankietę wśród powełanych do wydawania o tem są- 
dów artystów i działaczów francuskich i wyniki tej ankiety, 
zestawione krytycznie i zaopatrzone swemi uwagami, {Ча 
przed otwarciem wystawy. Obecnie pojawiły się one w pol- 
skim języku, w opracowamiu K. Homolacsa. 


Sprawy socjalne. 


— USTAWA O PRACY NAJEMNEJ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. W Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
odbywa się obecnie druga międzyministerjałna konferencja w 
sprawie projektu ustawy o pracy najemnej pracowników ипту- 
słowych. W konferencji wzięli udział przedstawiciele mini- 
sterjumt Sprawiedliwości, min. przemysłu і handlu, min. rol- 
піса i dóbr państwowych, min. spraw wewnętrznych, min. 
spraw wojskowych i min. wyznań religijnych i oświecenia pti- 
blicznego. 

Podczas obrad uzgodniono zakres działania ustawy, po- 
zem wyznaczono termin następnych konierencii, które od- 
bywać się będą co tydzień w celu szybszego uzgodnienia pro- 
jektu ustawy i wniesienia go na radę ministrów. 


Kronika gospodarcza. 


— PIERWSZE POLSKIE MONETY ZŁOTE. Memmca pań- 
stwowa przystępuje do bicia monet złotych. 

Na dwudziestoziotówkach, które pierwsze wyjdą z рой 
stempli mennicy, wybrano nagrodzony ma konkursie modelh z 
głową Bolesława Chrobrego. 

Po odpowiedniem zmniejszeniu modełu i przeniesieniu go 
na stemple ze stali hartownej, dokonano w tych dniach pierw- 
szej próby bicia, którą wypadła znakomicie. Narazłe mennica 
bić będzie monety dwudżiestozłotowe ze złota, dostarczanego 
jej przez ostry prywatne. Dostarczane przez nie przedmioty 
złote będą рттеѓаріапе, oczyszczane i doprowadzane do usta- 
nowionej próby w rafinerii mennicy za drobną opłatą. 

Puszczanie monet takich w obieg oczywiście nie będzie 
wskazane. aby nie wyłowiono ich Фа celów Spekulacymych i 
nie wywieziono zagranicę, 

Jednocześnie mennica przerobi na monety zapas złota 
Banku Polskiego i Skarbu narodowego, które, naturalnie, ró- 
wmnież pozostaną w Sskarbou bankowym do czasu powrotu 
sormalnego obiegu monet złotych w państwach ościennych. 


CZECHOSŁOWACJA ZAMKNĘŁA: GRANICĘ 
DLA WWOZU BYDŁA POLSKIEGO. Czechosłowackie 
Min. Rolnictwa opublikowało rozporządzenie, które z 
powodu zarazy pyska i racic zakazuje wwozu do Cze- 
chosłowacji bydła polskiego z następujących powiatów 
Polski: Ciechanów, Mława, Przasnysz, Maków, Pułtusk, 


Wiadomości bieżące. 
KALENDARZ: Środa 21-go października Urszuli p 


Wschód słońca 6 37 zachód 4 52 
Wschód księżyca 10 42 zachód 7 19 


* 
DYŻURY NOCNE APTEK. 
Apteka „Pod Koroną“: i apteka „Pod Gwiazda“ 
od 17. X. do 23. X. 
xk 


—o% Bibljoteka і Czytelnia T. С. L. w Grudziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzevm (ul. Lipowa nr 23 1 ptr.) codziennie — z wy- 
latkiem niedziel | świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w środy 
{ soboty od zodz. 4—5. 

Na Ckhełmińskiem przedmieściu w kancelari parafjalnej 
(w Bydgoska nr. 10) w poniedziałki | czwartki od 4—5. 

W Małym Tarpnie w niedzielę | święta po nabożeństwie. 

—** Muzeum (ul. Lipowa ur. 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—3, w niedziele і święta od godz 11—2. 


yt 

—** Z Teatru Miejskiego. Dziś we wtorek dnia 20 bm. 
premiera doskcnałej komedji Kiedrzyńskiego p. t: „ZABAWA 
W MIŁOŚĆ*. Sztuka ta, wystawiana z ogromnym powodze- 
niem na wszystkich scenach polskich, ukaże się w szacie 
wspaniałych dekoracji i toalet. Pierwszorzędna obsada i po- 
mysłowa reżyserja postawią całość na poziomie pierwszorzę- 
dnym. W głównych rolach wystąpią: pani Bohdańska jako 
urocza Helena Zbierowska, żona posła Zbierowskiego, którego 
z wielkim humorem odtworzy pan Chmurkowski. Pani Fisze- 
równa będzie czarować widownię w roli Sedy, córki pana 
Zbierowskiego. Dyr. Dąbrowski stworzy doskonały typ ofi- 
сега - malarza. Jako typowy przedstawiciel partii ludowej 
wystąpi pan Szafrański w roli Pędrockiego. Miłą pokojó- 
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Płońsk, Sierpc, Chełm, Hrubieszów, Krasnystaw, Lublin, 
Lubartów, Włodawa i Lubomi. Pozwolenia na przy= 
wóz bydła z tych okręgów zostały przez rząd Czecho- 
słowacki anulowane. 


— 36 MILJ. PRZEWYŻKI WYWOZU NAD PRZYWOZEM, 


„W wyniku działalności Rządu, zmierzającej do zrównoważe- 


nia naszego bilansu handlowego, bilans ten za miesiąc wrze- 
sień dał 36 miljonów zł. przewyżki wywozu nad przywozem. 
Mianowicie, gdy w lipcu przywóz towarów zagranicznych 
wynosił 173.2 milj. zł, to w sierpniu przywóz ten spadł do 
116.4 тй]. zł, zaś we wrześniu do 72,8 milj, żł. — natomiast 
wywóz równolegle wzrastał: w lipcu wynosił on 86.7 milj, zł, 
w sierpniu — 104.4 milj. zł, we wrześniu zaś — 108.8 milj. zł. 
Tak znaczna poprawa bilansu handlowego, osiągnięta pomimo 
zatargu celnego z Niemcami, dowodzi, że zarządzenia, mające 
na celu zatamowanie importu artykułów zbędnych, były Tracio- 
nalne i szybko doprowadziły do pomyślnego wyniku. Bez- 
pośredniem następstwem czynnego biłansu handlowego będzie 
dopływ walut obcych, co przyczyni się w znacznej mierze do 
złagodzenia sytuacji na rynku pieniężnym. 


— WIELKIE KONCERNY W NIEMCZECH. Krach 
koncernu Stinnesa, największego 2 koncernów piono- 
wych, nie przebrzmiał jeszcze w Niemczech, a już w 
kołach niemieckich „Schwerindustrie* debatuje się nad 
planem organizacii koncernu poziomego, największego, 
jaki istniał dotąd. 

Organizacja nowa zgrupowałaby pięć olbrzymich 
przedsięwzięć przemysłowych w prowincjach ząchod- 
nich; zcentralizowałaby ona kapitały. w sumie około 1 
miljarda marek; prawie 400 000 robotników podlegałoby 
dyrektywom ziednoczonych grup przemyslowych. Kon- 
cern ten produkowałby z 8 miljonów stali i żelaza 
rocznie. 

W skład koncernu mają wejść zakłady Kruppa, 
Thyssena, Phoenix, Rheinstahl, Rhein-Elbe Union. 

Pęd do tworzenia komcernów poziomych w jednej i 
tej samej gałęzi przemysłu zapanował powszechnie w 
Niemczech; tak utworzyły się lub zdekonstruowały na 
помо: syndykat przemysłu chemicznego, syndykat wę- 
glowy, syndykat stalowy. 

Decydując się na fuzjonowanie i rezygnując z nieza- 
leżności Krupp, Thyssen, Rhein-Elbe etc. spodziewają 
się natomiast osiągnąć przy organizacji koncemu re- 
dakcję kosztów ogólnych, większą jność w drodze 
specjalizacji. 

Motywem skłaniającym pozatem przemysłowców 
niemieckich do przegrupowania się, ma być projekt za- 
ciągnięcia wielkiej pożyczki w Ameryce. Można też 
przypuszczać, iż skłania ich do tego również perspekty- 
wa zawarcia umowy handlowej z Francją. 

— WAHANIA CEN. Bodaj że nic nie odzwierciadlą 
tak sytuacji, jak porównanie kosztów żywności i cen wo- 
góle w poszczególnych miejscowościach kraju. Рапйе- 
tamy dobrze te absurdy r. 1919, kiedy to opłaciło się 
jechać z Warszawy do Poznania, by kupić dwie pary 
EJ, iub do Wilna po futro. 

Dziś sytuacja się zmieniła. Już takich różnic niema. 
Nie mniej i dziś rozciągłość cen jest dosyć duża. Jeżeli 
więc przyjmiemy koszta żywności w Warszawie za 100. 
to i tak odchylenia będą sięgały in minus aż do 72.1 (Za- 
mość) czyli o prawie 28 proc. Koszta żywności poniżej 
80 są w.następujących znaczniejszych miastach: Lublin, 
Łomża, Zamość, Płock, Grudziądz, Kołomyja, Rze- 
szów i Stryj. Od 80—90 wahają się Białystok, Często- 
chowa, Grodno, Kalisz, Kielce, Łuck, sk, Równo, 
Bydgoszcz, Inowrocław, Poznań, Toruń. Kowel, Jaro- 
sław, N. Sącz, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol, Tar- 
nów. Najdroższą jest Warszawa ze swoją setką, a po 
niej zaraz idą Borysiaw, Królewska Huta, Bielsko i 
Wilno. 

Na obszarze ziem polskich przed wojną rozciągłość 
cen była znacznie większą. Jeślibyśmy przyjęli ówcze- 
sne ceny warszawskie za 100, to mielibyśmy w Łucku 
76.2, we Lwoie zaś 130, czyli różnice wahały się w ob- 
rębie 53,8 punktów. 

Na terenie b. dzielnicy pruskiej różnice te szły od 97 
(Gniezno) do 119.4 maa DOZ Башда AREN TLE АА ina Wasenge 50,00, Mowy Toik aaa co stanowiło 22.4 punk- 


weczką będzie pani Sobotkowska. Reżyseruje p. Feliks Chmur- 


kowski. Wykwintne, eleganckie toalety pań wzbudzą napc- 
wno zainteresowanie ла widowii. Bilety wcześniej do 
nabyc; na Placu 23 Stycznia w firmie „Record“. 

* Komunikat. Komitetom Т. С. L, oraz innym insty- 
> тр oświatowym przypominamy o wypożyczalni przeźroczy 
Т. С. L. znajdującej się w sekretarjacie, Grudziądz, uł. Lipową 
28, Muzeum. Równocześnie zawiadamiamy, że posiadamy па 
składzie telegramy narodowe Т. С. L. w cenie po 30 zr. sztu- 
ka w wielkim wyborze. 

—** Dokoła „Czwartego Tygodnia Akademika“. Jak się 
dowiadujemy, w czasie „Czwartego Tygodnia Akademika“ 
wydana zostanie w formie gazety na terenie całej Polski „Je- 
dmodniówka akademicka“. Jednodniówka ma zapewnioną 
współpracę najcenniejszych piór współczesnych pisarzy i poe- 
tów, autografy wybitnych ludzi, bogate ilustracie, fotografie 
fantów loterii akademickiej, krzyżówkę z nagrodą itd, Będzie 
ona jednocześnie informować społeczeństwo o akcji „Tygo- 
dnia". Wydana w wielkun nakładzie okóło 100 tys. egzem- 
plarzy rozejdzie się po całym kraju, a że utrzymana będzie w 
tonie wesołym, wszystkich rozbawi, rozweseli į pobudzi do 
grania na loterji akademickiej. .Jednodniówka** budzi duże 
zainteresowanie, świadcząc dodatnio o wysiłkach propagando- 
wych Komitetu „Tygodnia. 

—** Walny Zjazd Inspektorów Szkolnych odbędzie się 
w Warszawie, w dniach 25, 26 i 27 bm. Mszę św. na intencję 
Zjazdu odprawi J. Em. Ks. Kardynał Kakowski w katedrze 
św. Jana о godz. 9 rano w niedzielę 25, poczem otwarcie 2ја- 
zdu nastąpi o godz. 11 w wielkiej sali Rady Miasta. Program 
Zjazdu obejmuje szereg ważnych Spraw, dotyczących szkol- 
mictwa powszechnego w Polsce. Referaty wygłoszą:. 1) prof, 
Józef Bojasiński: Nowe prądy w organizacji szkolnictwa za 
granicą; 2) wizytator Jan Hellman: Najnowsze dążenia w 
pedagogice; 3) kurator St. Sobiński: Nauczanie historji w 
szkołach powszechnych; 4) nacz. Wydz, Stan. Tymelski i insp. 
Opala: Sieć szkolnictwa powszechnego w Polsce, jej reali- 
zącja i budowa szkół; 5) dyr. Macierzy Szkolnej Józef Stem- 
ler i insp. Robck: Oświata pozaszkolna; 6) insp. Zajączkow- 
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ty, a w b. zaborze austrjackim wahały się ceny od 80.8 
do 130. Jak widzimy, normalizacja stosunków postąpiła 
naprzód nawet w stosunku do czasów przedwojennych. 


— ROZWÓJ PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW GRAFICZ. 
NYCH. Państwowe Zakłady. Graficzne rozszerzyły ostatnio 
znacznie papiernię swą, założoną w więzieniu mokotowskiem. 
Dziś w południe odbędzie się poświęcenie, a następnie uruciro- 
mienie drugiej maszyny do wyrobu papieru rolowego, stano- 
wiącej ostatnie słowo techniki w tej dziedzinie. Rozszerzona 
papiernia zaspakajać będzie całkowite zapotrzebowanie Pań- 
stwowych Zakładów Graficznych. 

Również w działe druku papierów państwowych Р. Z. G. 
czynią zmaczne postępy. Ostatnio uruchomiono nowe specjal. 
ne maszyny do drukowania, gumowania і dziurkowania marek, 
które w znacznym stopniu zmniejszają koszt druku | reduku- 
ią obsługę maszyn do minimum, zapewniając produkcji maso- 
wej marek pręcyzyjność wykonania i mechaniczną kontrolę. 
Urządzenia techniczne Р. Z. Q. stoją obecnie na pozłomie 
najlepszym tego typu zakładów zagranicznych, co pozwala 
im na przyjmowanie zamówień ną druk papierów państwo- 
wych z innych mniejszych państw, nie posiadających wła- 
srych, odpowiednio urządzonych zakładów państwowych. 


Giełda towarowa. 


ZIEMIOPŁODY. 


Toruń, 19. 10. Toruński Młyn Parowy notuje w kupnie: 
żyto 17 zł., pszenicę 24 zł, сепа sprzedaży — mąka żytnia 
50 proc. 30.50 zl, mąka Żytnia 60 proc. 29 zł., mąka żytnia 70 
proc. 27.50 zł., mąka żytnia П zat. 18 zł., mąka pszenna wybo- 
rowa 53 zł., maka pszenna „0000“ 44 zł., mąka pszenna 65 proc. 
39 zl., otręby żytnie 11.50 zł., otręby pszenne 12 zł., kasza jęcz- 
miema 36.50 zł. Młyn Hernes w Lrbiczu notuje: mąka pszen- 
na luksusowa 46 zł, mąka pszenna „0000“ 45 zł., mąka pszen- 
па „000“ 44 zl., kz pszenna Nr. 2 28 zł, — żytnia luksuso- 
wa 31, zat. Ї. 29, — H gatunek 17 zł., śrut żytni 21 zł, otręby 
żytnie 11.50 pia 

Poznań, 19.10. Za 100 kg. fr. stacja załadowania, ładunki 
wagonowe, dostawa natychmiastowa: żyto 15.45—16.45, psze- 
nica 22—23, jęczmień zwykły 18—20, — brow. wyb. 21.50— 
22.50, owies 17.75—18.75, mąka żytnia 70 proc. 26—27, — 65 
proc. 27—28, — pszenna 65 proc. 35.50—38.50, ospa żytnia i 
pszenna 10—11, ziemniaki jadalne 2.90, — fabr. 1.80—2.00, 
groch polny 21—22, — Victoria 27—30. Usposobienie spokojne. 

DRZEWO. 

Poznań, 19. 10. Wynik sprzedaży drzewa w Nadleśnic- 
twie Oborniki Dyr. L. P. Poznań dnia 8 bm. Sosna drzewo 
opałowe za mp. szczapy 6.00 wałki 4.50, gałęzie I kl. 2.51, ga- 
łęzie IH kl. 0.88. Ogółem sprzedano 867 m. sześć. przeciętnie 
za m. kw. (mp.) za 5.30. Wynik spe drzewa w Nad- 
leśnictwie Państwowem Kąty D. L. Р. Poznań w dn. 25. IX. 
Drzewo użytkowe sosna П kl. 18.66, m kl. 14.66 zł. za mp. 


MATERJAŁY BUDOWLANE. 


Toruń, 19. 10. Firma В-сїа Pichert notuie ceny hurtowe: 
za papę 80 ст. 7.30, — 100 cm. 6.00. — 125 ст. 5.00 — 150 cm 
4.35, — 200 cm. 3.40 zł, 


Giełda pieniężna. 


Warszawa dnia 16 października 1928. 
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Złoty w dniu 19 października 1925 r. 


Gdańsk, złoty 86.899—87.11, przekaz na Warszawę 86.02— 
86.23, Berlin złoty 69.35—70.05, przekaz na Warszawę lub 
Katowice 69.27—69.63, przekaz па Poznaiń 69.24—69.68 Lon- 
dyn przekaz na Warszawę 29.06 Wiedeń złoty 116.70—117.60, 
przekaz na Warszawę 117.05, Praga złoty 559.50—562.50, prze- 
kaz na Warszawę 561—563, Czerniowce przekaz na Warszawę 
35.00, Bnkareszt przekaz na Warszawę 35.50, Ryga przekaz 
na Warszawę 90.00, Nowy Jork przekaz na Warszawę 16.50. 


Stosunki prawno-służbowe inspektorów скуе; 7) 
insp. Teofil Szczerba: Dokształcanie inspektorów szkolnych 
Pozatem program obejmuje sprawy organizacyjne Związku 
Inspektorów Szkolnych. Obrady odbywać się będą pierwsze- 
go dnia w sali posiedzeń Rady Miasta, zaś 26 1 27 w sali Re- 
ѕитѕу Obywatelskiej, Krakowskie Przedmieście 64. Biuro in- 
formacyjne Zjazdu mieści się przy ul. Marszałpowskisj 153, 
m. 6, telefon: 308-58, 


—** Zebranie delegatów Pomorskiego Związku Kół реч 
wachich, odbędzie się w Toruniu w dniu 1 listopada br. w 
„Dworze Artusa“ w sali „Lutni* I p. Początek zebrania o 
godz. 10,30 przedpoł. z następującym porządkiem obrad: 7а 
gajenie, przeczytanie protokółu, wykład prof. Bojanowskiego, 
dyr. opery Zjedn. Teatrów, sprawozdanie Wydziału Związku, 
sprawozdanie Wydziałów Okręgowych. zatwierdzenię ustaw. 
wolne głosy. Że względu na wykład prof. Bojanowskiego. 
zaleca się gorąco, by Koła delegował$ w pierwszym rzędzie 
swych dyrygentów. W myśl dotychczasowo obowiązującego 
regulaminu, każde koło wysyła na 25 członków jednego delc- 
W dniu zebrania o godz. 3.30 po południu dana będzie 
w Teatrze Miejskim „Halka“, wieczorem о godzinie · 7,20 
„Tosca*. Ze względu na to, że uzyskano dla delegatów wol- 
ny wstęp Па óba przedstawienia, prosimy odwrotnie donieść, 
ile (Okręg i Koło) wyśle delegatów, celem zarezerwowania 
miejsc w Teatrze. Delegaci, chcąc skorzystać z kwater plat- 
nych, lub bezpłatnych, winni niezwłocznie o tem donieść do 
Związku . Delegaci muszą się uiścić z zaległycii składek na 
rzecz Związku. 


ski: 


gata. 


CZEŚĆ PIEŚNI! 

Sekretarz: Marceli Kadłec. Prezes: Ludwik Makowski. 
—** Zbliżająca się zima. Od kilku dni mamy zimowe po- 
wietrze. Termometr spadł dzisiejszej nocy aż do trzech sto- 
pni mrozu; przed kilku dniami padał pierwszy Śnieg. bardzo 
rzadki wprawdzie, u nas w Grudziądzu, ale gdzieindziej gęste 
52у, пр. na morzu Bałtyckiem panowała śnieżyca, tak samo 
w Małopolsce wschodniej i na Podkarpaciu. Poznań był w 
sobotę zaskoczony śniegiem dość obfitym który pokrył da- 
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chy i trawniki. Dla rolników tak rychła zima szczególnie łest 
niepożądana, kopista, ziemniaki, buraki nie całkiem jeszcze 
wydobyte ze ziemi, Śnieżyca i mróz zaszkodziłyby płodom 
i pracom w polu. 

—-** Lekceważenie publiczności. Z miasta piszą nam: W 
sobotę popołwdniu przerwał się prąd elektryczhy, na linii 
tamwajowei od ulicy ks. Budkiewicza aż do głównego Ryn- 
ku, skutkiem czego przez przeszło pół godziny tramwaje na 
tej przestrzeni nie kursowały. W zwiazku z powyższem zda- 
rzęniem — niestety w ostatnich dniach dosyć częstem — zu- 
pełnie niezrozumiałem wydaie się postępowanie i zachowanie 
się niektórych pp. konduktorów, którzy publiczność wsiadu- 
јаса np. przy ulicy Fortecznej lub Koszarowej nie raczyli 0- 
strzec, że tramwaj jedzie tylko do ulicy Budkiewicza, i że 
dalsza tura rozpoczyna się dopiero na głównym Rynku. Gdy- 
by pp. konduktorzy nie wiedzieli o tem. że prąd jest przer- 
wany, całe przykre zajście byłoby jeszcze jako tako wytło- 
maczone, ale pobieranie 15 groszy za przyjemność przejecha- 
nia się tylko kilkunastu kroków — mając równocześnie tę 
świadomość, że tramwaj dalej nie idzie, — zakrawa na lex- 
kie naciąganie i lekceważenie publiczności. A wszystkiego te- 
то można było uniknąć, skierowując tylko grzeczne zapyta- 
nic w kierunku wsiadających: „Dokąd Pan względnie — Pani 
chce jechać, gdyż tramwaj idzie tylko do ul. ks. Budkiewi- 
cza!” 

—** Dręczenie zwierząt, Długotrwała wojna jak z jed- 
nej strony rozluźniła moralność, tak z drugiej przytępiła uczu- 
cie litości. | może nigdy nie byliśmy świadkami takiego 
dręczenia zwierząt na ulicach miasta, jak obecnie A jednak 
istnieją przepisy, są stróże bezpieczeństwa, którzy powinni 
czuwać nad ich przestrzeganiem i każdego wykraczającego 
pociągnąć do odpowiedzialności. Obecnie w porze zwożenia 
opału należy baczyć, by nie katowano koni, į to nietylko z 
litości nad niememi stworzeniami, alc ze względów moralno- 


ści publicznej, ze wzgłędu na zgorszenie przechodzącej mło- 
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dzieży i dzieci. Gdy jednak stróże bezpieczeństwa zaniedbują 
swego obowiązku, obywatele powinni 5146 na straży ochrony 
zwierząt i nie dopuszczać do ich dręczenia. 

—** Kogo wczoraj aresztowano?  Ubiezłej doby aresz- 
towała policja w naszem mieście 1 osobę za kradzież kieszon- 
kową, popełuloną na dworcu, 1 niewiastę chorą wenerycznie, 
2-60h małych chłopców za włóczęgostwo, 1 starca bezdom- 
mego і 1 młodzieńca za przekroczenie przepisów administra- 
cyjnych. Oprócz tego zapisano przeszło 13 przekroczeń prze- 
pisów policyjnych. 

—** Z kroniki włamań į kradzieży. Na szkodę Anny Tem- 
plin. zamieszkałej przy ulicy Nadgórnej 16, skradziono wczo- 
raj wieczorem 10 ctr. ciętego drzewa, łącznej wartości 50 zł. 
Policja jest już na tropie amatorów cudzej własności. 

PODZIĘKOWANIE. 

—** Na f ndusz Sztandarowy Koła Podoficerów Rezerwy 
wpłynęły w dalszym ciągu następujące kwoty: Kol. Muraw- 
ski Jakób 10 zł, kol. Rinkowski Alojzy 5 zł., kal. Walter 
Polley 25 zł., Korpus Podoficerski Centralnej Szkoły Kawalerji 
w/m 72 zł. Wymienionym ofiarodawcom składa Zarząd na 
tei drodze serdeczne „Bóg zapłać!“ (4402) 

Za Zarząd Koła: 
(—) Marciniak, prezes. (©) Frąckowiak, sekretarz. 


RUCH TOWARZYSTW. 

—4frt) Baczność Halferczycy! W wtorek dnia 20. 10. rb. 
wieczorem o zodz. 7 odbędzie się w lokalu p. Dominikowskie- 
go ul. Strzelecka 15-16 Walne Zebranie Placówki. Ze względu 
na ważność posiedzenia, na które przybywa także prezes cho- 
ragwi, apelujemy do wszystkich szłonków o.zremialne przy» 
bycie. Podajemy do wiadomości, że zebranie odbędzie się 
bez względu na ilość członków. -- Cześć! (4464) ZARZĄD. 


—(rt) Towarzystwo Przyłacietskie „Fidelitas* w Gradzią- 
izu. Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 
20.30 w lokalu p. Karolewicza ulica Toruńska. O udział 
wszystkich członków jak i przybycie gości i sympatyków ue 
prasza (4476) ZARZĄD. 

—(rt) Baczność Powstańcy і Wojacy oraz członkowie To- 
warzystw Р. W.! Miesięczne zebranie członków towarzystwa 
odbędzie się w Środę dnia 21 bm. о godz. 7-mei wieczorem 
w sali „Bazaru przy ulicy Moniuszki, na którem prelegent 
Wyższej Szkoły Pilotów wygłosi wykład z dziedziny lotni- 
ctwa. Ze względu na tak zajmujący wykład upraszamy wszyst- 
kich członków Tow. o bezwzględne przybycie. Również pro- 
simy o przybycie członków wszystkich organizacji P. W. jak 
Koła Podofic. Rez., Związku Hallerczyków itd. oraz człon- 
ków Towarzystwa Pow. i Wojaków Małe Tarpno i Grudziądz 
oddział dworzec. (4485) Zarząd, 

—(rt) Baczność koledzy Koła Podoficerów Rezerwy! W 
środę, dnia 21 bm. odbędzie się interesujący wykład dla to- 
warzystw przysposobienia wojskowego o lotnictwie, w któ- 
rym zechcą członkowie gremłalnie wziąć udział. Wykładać 
będzie fachowa siła. Początek o godz. 8-mej wieczorem w 
Bazarze. (4491) Zarząd. 

—(rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoiłcerów 
Rezerwy Z. Z Rz. Р. Koła Grudziądz odbędzie się w czwartek 
dnia 22-go X. br. о godzinie 7-mei wieczorem w Bazarze przy 
ulicy Moniuszki, Udział wszystkich członków jest konieczny. 
Goście, sympatycy. wprowadzeni przez qzłonków. sa mile wi. 
dziań. O puktualne przybycie uprasza (4490) 


Z Pomorza. 


—** GDAŃSK. (Awantury pijanego posła komubisty). 
Sad ławniczy w Sopocie skazał dawniejszego posła komuni- 
stycznego osławionego Raubego, za naruszenie spokoju na 
grzywnę 15 guldenów lub 3 dni aresztu. Bowien pewnego 
wieczoru próbował on, będąc pijanym rewidow»ć więzienie 


w Somocie. 


Zarząd, 


Z całej Polski. 


—* POZNAŃ. (Mity gość). Do Poznania przybywa w 
tych dniach iedeu z wajpopułarniejszych muzyków, bawiący 
tbeonie w Warszawie, Piotr Mascagni, który wystąpi go- 
Ścinnie w charakterze kapelmistrza i dyrygenta dwa тагу w 
Teatrze Wielkim. 

— (Proces). W sobotę o godzinie 9,30 rozpoczęła się 
Przed izbą karńą sądu okręgowego rozprawa przeciw Włady- 
sławowi i Kazimierzowi Syllerom z Poznania. Trybunał w 
skłądyłe 3-ch sędziów niezawodowych i 1 zawodowego w 
charakterze wotanta, jest pod przewodnictwem naczelnika ѕа- 
dm Bojarskiego. Oskarża prokurator Dembecki, Na rozprawę 
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Dalszy ciag rozprawy Steigera. 


— Aroganckie zachowanie się dr. Greka. — 


Zeznania posterunkowego Billa. 


Obreńcy czują się obrażeni. — Rewelacyjne oświadczenie w Berlinie w sprawie 
Steigera. 


Lwów, 19. 10. (Pat) Dzisiejsza rozprawa przeciw 
Steigerowi zaczęła się dopiero o godzinie Ll-tej przed 
południem. 

Na wstępie przesłuchano w dalszym ciągu poste- 
runkowego Wojciecha Biila, który zeznał, że widział 
mężczyznę w jasnym płaszczu i w jasnym kapeluszu, 


który kręcił się za Kordonem publiczności. W Stei- 
gerze poznaje tego mężczyznę. 
Z kołei badano jeszcze kilku świadków. Nie po- 


dali oni żadnych interesujących s<czegółów. 

Następn e przesłuchano adwokata d-ra Hermana 
Rabnera, który stał na balkonie w kawiarai „De a 
Рах“ i widział spadającą bombę. Świadek zeznał od- 
miennie, niż inni świadkowie o kształcie tej bomby. 
Według jego zdauia przedmiot ten był okrągły wielko- 
ści głowy dziecka, owinięty w gazetę Gdy upadi, ga- 
zeta rozerwała się, a zawariość pakietu rozsypana za* 
częła się palić w trzech miejscach. Zaraz po wypadku 
nikogo nie aresztowano. Panował jakiś rozgardiasz. 


Siedząca w kawiarni koło świadka Wiedeńka Fran- 
ceozowa zawołała po niemiecku, że aresztowano niewin- 
nego człowieka gdyż ona widziała, że ten. który rzucił 
bombę. był ub-any w bronzowe ubranie i czarny 
kapelusz. Dr. Rabner zaprowadził sam świadka do 
роо), gdzie mu powiedziano, że tak ubrany był jeden 
z konfidentów policji. Я 

Podczas dzisiejszej rozprawy obrońca dr. Grek 
wyraził się ironicznie w śledztwie sądowem. Na 
to trybunał uchwalił udzielić mu naga'y. W odpowie- 
dzi obrońca dr. Loewenstein zażądał kilkuminutowe) 


przerwy, aby obrona mogła zająć stanowisko w sprawie 
udzielonej nagany. Trybunał nie przyczynił się do tego 
wniosku, wobec czego obrońcy z wyjątkiem d-ra Greka 
wyszli ze sali. 

Tymczasem świadka Rabnera przesłuchiwano dalej. 
Zeznał on, że wkrótce po rzucenin bomby widział trzech 
mężczyzn, z których jeden ubrany był w jasnym płasze 
czu. Mężczyźni ci zachowywali się niespokojnie, po- 
czem zniknęli. Na tem o godzinie 3 rozprawę odro- 
czono do jutra. 


Rewelacja steigerowska w Berlinie, 


Berlin, 19. 10. (Pat) Poseł socjalistyczny dr. Badt 
wystosował do rządu pruskiego zapytanie, со rząd za- 
myśla uczynić, aby przeszkodzić procesowi Stei- 
gera we Lwowie, który porównuje z procesem Drei- 
fusa Na podstawie informacji interpelanta, prawdzi- 
wym sprawcą zamachu jest Ukrainiec, niejaki 
Teofil O szański, króry z ramienia ukraińskiego ko- 
mitetu wojskowego wykonał zamach. Teofil Olszański 
przekroczył 20 października 1924 r. granicę. lnterpe- 
lant zapytuje pruskie ministerstwo spraw zagranicznych 
со ono wie o przebiegu tej sprawy, czy i kiedy zawia- 
domił o tem rząd polsk; со rząd zamierza, o ile się 
dotychczas to nie stało, uczynić we Lwowie i to moż- 
łiwie prędko, aby niewinny nie został zasądzony na 
Śmierć i aby część winy z powodu opieszałości prus- 
kich władz policyjnych nie «padło na Niemcy. We- 
dług tych informacii, Teofil Olszański był meldowany 
w Berlinie dnia 2 września b. r i był słuchaczem aka- 
dem!ii do ćwiczeń gimnastvcznych. 


ыс се | сн яшь эш Е ананар: O Ый ЧЫ ш ы ш | 
Sałomonowy wyrok prezydenta Kriigera. 


Przed paru dniami przypadła, jak pisaliśmy, setnia 
rocznica urodzin Pawła Kriigera, głośnego prezydenta 
republiki boerskiej. Wśród wspomnień o nim przyta- 
czają wypadek jście salomonowego wyroku, jaki wydał 
w następujacej sprawie. Dwóch braci nie mogło się 
pogodzić na podział gospodarstwa, otrzymanego po ojcu, 
udali się więc ро rozsądzenie do prezydenta. 


— Skoro niema zgody, powiada Kriiger, tady uwa- 
żam, że schedę powinien podzielić starszy brat. 

— То jest właśnie moje zdanie — wykrzyknał 
starszy. 

— Z tem jednak, kończy Kriiger, nie zwracając 
uwagi na ten okrzyk, że młodszy wybierze sobie tę część, 
jaką zechce. 


Nowy Sherlok Holmes przed sądem. 


W Bernburgu, w Niemczech, toczy się proces przeciwko 
pewnemu jasnowidzącemu nazwiskiem Dress. Nauczyciel Dress 
pozóstaje pod oskarżeniem, że od osób łatwowiermych wyłu- 
dzał większe suny, twierdząc, że może przy pomocy mediów 
wykrywać nie wyjaśnione dytychczas zbrodnie. 

Dress w Bernburgu cieszył się sławą okułtystycznego 
Sherloka Holmesa. Kto tylko został okradziony, zwracał się 


Amatorzy antyków 


Nawet policia wzywała go do рошосу przy bardzo 
Mieszkańcy Bervburga | okolicy 
masowo zasięgali rady jasnowidzącego. Wsławiło go wy- 
krycie sprawcy w pewnej aferze o morderstwo. Dress ucho- 
dził za rodzai proroka, ponieważ jednak pobierał 2а swoje 
porady wysokie honoraria, więc wzbudziło to zawiść i osta- 
tecznie zawiodło Dressa przed kratki sądowe. 


i sutyoh posagów. 


do niego. 
skomplikowanych sprawach. 


20-letni młedzik mężem 96-еёпіеј staruszki, 


Londyński urząd statyczyczny zwraca uwagę na 


Trzydziestu dziewięciu mężczyzn w wieku 20 do 


mnożące się z dnia na dzień w Anglji niestosowne | 25 lat poślubiło kobiety po ostemdziesiątce 


małżeństwa. 


Dwadzieścia siedem siedemdziesięcioletnich ma- 


W ciągu bowiem ostatniego roku zawarto w | tron stanęło u ołtarza z narzeczonemi, którzy nię 
Londynie i w innych miastach angielskich 105 zwią: | przekroczyli 30 roku życia. 


zków małżeńskich, które uchodzić mogą nie tylko za 
groteskowe, ale i za nieetyczne. 


Trzydziestu ośmiu młodych ludzi poślubiło ko- 
biety po sześćdziesiątce. We wszystkich tych wy» 


I tak młodzieniec 20-letni ożenił się ze staruszką | padkach odgrywał rolę majątek. 


liczącą 96 lat. 


wezwano 85 Świadków. W sprawie tej, jak już w swoim] tla 2. Szabakiewicza i Bacza po 1. 


czasie donosiliśmy, chodzi o nadużycia przy dostawach mięsa 
dla wojska od r. 1919. Syllerowie dostarczali wojsku mięso 
w gatunku wyraźnie gorszym, aniżeli się do tego w osertach 
zobowiązywali, wprowadzając w błąd poszczególnych do- 
wódoów formacji wojskowych. 


Jedna bramkę strzeliła. 
sobie Sparta sama. Widzów 800 osób. 

Naiprawdopodobwiej puhar LOŻPN. zdobędzie Pogoń. 
Czarni -— Hasmonea 2:0 (1:0) Zawody o pubar LOZPN. W 
19-ej minucie po przerwie sędzia przerwał mecz ze względu 
ra zdekompietowanie drużyny Hasmoei, której tylko 6 graczy 


—* WARSZAWA. (Niezwykła wizyta w Belwederze). W | pozostało na boisku: reszta została rozbitych. 


poniedziałek w południe policja zatrzymała iakicgoś człowie- 
ka, który gwałtownie zaczął dobijać się do kancelarii cywil- 
nej w Belwederze. Zapytany, czego sobie życzy, oświadczył, 
że przybywa na obiad, wydany na jego cześć. Odprowadzo- 
пу па policję, zasnął sobie ów jegomość spokojnie, a gdy się 
obudził, nie mógł sobie nic przypomnieć o wizycie w Belwe- 
derze. Nazywa się on Józef Osiecki. 

— (Zjazd prezesów Sądów okręgowych warszawskiego 
okręgu apelacyjnego). W dniach 6 i 7 listopada br. odbędzie 


— Zawody lekkoatletyczne o „chałange* Опа Białego w 
Warszawie. Drugi dzień zawodów (niedziela) o chałange Or- 
ła Białego przyniósł następujące wyniki: bieg 400 mtr.: 1) 
Rothert (Polonia) 51,8 sek., 2) Kostrzewski (A.S.Z.), 3) Welss 
(A. S. Z.). Skok w zwyż: 1) Cetzik (Polonnia) 170 cm., 2) 
Bielecki (ASZ.) 160 cm., 3) Gruner (ASZ.) 160 cm. Bieg 100 
metrów: 1) Rothert (Pol.) 11,6 sek. 2) Ceizik (Pol), 3) Ka- 
relkiewicz H. (Pol.) Bieg 1.500 metrów: 1) Kostrzewski (ASZ.) 


się doroczny zjazd prezesów sądów okręgowych okręgu ape- | 4 m. 17,2 s. 2) Łukaszewicz (Pol.), 3) Centkiewicz (Varsovia). 


lacyjnego w Warszawie. Na zjazd ten zgłoszono do rozwa- 
żenia cały szereg wniosków doniosłei wagi. Obrady zjazdu 
rozpoczną Się o godz. 10 rano w dniu 6 listopada w gabinecie 
prezesa sądu apelacyinego, p. Leona Supińskiego, 


|=: MRU ONE GORE |- W 0 А. е. онаа. 
Wiadomości sportowe. 


— Śląsk polski bije Niemców. Zawody piłki nożnej ro- 
®ейгапе ubiegłej niedzieli w, Katowicach. pomiędzy reprezen- 
tacjami Górnego Słąska į Mittelschlesień, zakcńczyły się zwy- 


W ten sposób zwyciężyła Polonia przed ASZ. 

— Zawody jubileuszowe Makkabi warszawskiej. Tel—-A- 
viv (Pałestyna) — Makkabi (Warszawa) 3:2; Polonia (Ware 
szawa) — Маккам (Kraków) 6:0. 


Humor i satyra. 


Marek modlił się до Bozi o siostrzyczkę. Pewnego 
razu przecież dodał do modlitwy tę słowa: 


— Dobry Boziu, pamiętaj jednak migdały i ślepą 


cięstwem Polaków w stosunku 3:1 (2:0). W pierwszej poło-, kiszkę odrazu zostawić u siebie, bo to sie i tak zawsze 


wie przewaga drużyny polskief, w drugiej przewaga Niemców, 
których gra zasługiwała na lepszy wynik. Bramki zdobyli 


Sędzia dr. Lustgarten z Krakowa. 


-— Piłka nożna we Lwowie. W niedziele rozegrane zo- 


wycina. | 
Nic dziwnego! 
rurga. 


Marek był synem wziętego chi- 


ж 
— Ма pogrzeb biednego Jasia idę niechętnie, Бо 


stały zawody piłki nożnej pomiędzy Pogonią a Spartą о pubar | właściwie zaledwie go znałem, ale oczywiście па райы 


LOZPN. zakończone zwycięstwem Pogoni w stosunku 9:2 
(5:1). Mecz odbył się w fatalnych warunkach terenowych, 
na boisku leżał śnieg. Pogoń mająca wybitną przewagę nad 
przeciwnikiem, strzela bramki przez Wacka Kuchara 4, Fich- 


póidę z prawdziwą przyjemnością, 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc.. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski, 


Азю towcocenin urzędowe 
władz miejskich, 


Wedi с2роа ада 
aa dzieł malay © 


nkdzckretarz miejgłci 


Baczność! Baczność! 
NOWY KURS BATIKU. 


| W październiku odbył się kurs batiku 


Damasy Raszkowski w Grudziądza. LA 
x wielkiem powodzeniem. Eleganckie 
panie już można widzieć w ręcznie ma- 


Posiedzenie Rady Miejskiej К lowanych strojach, przeważnie przez sie- 


> 5 К bie wykonanych. Nowy kura taki pod 
w sobotę, dnia 24-go pażdziernika |% 1 i i 
1925 r. © godzinie 5 - go popołudniu. ме E A ус сты, рыс 


E w tych dniach. Zgłosz. w szkole hatiku 
PORZĄDEK OBRAD: | w Grudziądzu przy ul. Koszarowej 19, 
А. Doniesienia: 


w podw. c) ge ег będą piękne 
1. Zwyczajna rewizja Głównej Kasy Miej. if акаш ак [ок ЦИ шке пе 
skiej, Kasy Podatkowej, Kasy Depozyto 


szale, poduszeczki itp. {4473 
wej, Gazowni, Elektrowni, Rzeżni і Ku- -= pma 5 
chn: Ludowej za miesiąc sierpień i wrze- 


м апей, Poszukujemy 

. Bilans Miejskiej Kasy Oszczędności sa 5 ñ 

rok 1924 celom zatwierdzenia r udzielenia papiery państwowe 
absolutorjum, lub Е | 418) 

8. ре do wiadomości oraz uznanie akcje Banku Polskiego ; 
rac un u rocznego Wollertstiftu za r. 1924, ponad 10.000 zł potrzebne na wadjum. Zgł. || 

4. Кы z AAC 1, uznanie ra- | przyjmuje L. Ibmnxer, Zakłady Przemysio 

u szpitala owangiolickiego na rok - Handlowo - Prz 2 GRUDZIĄ DZ, 4 
1923/1924 oraz budżet 1923/25, wo ane asgo Śkycznia me. I/O. [4494 |] Telefon з i 8 
B. Wnioski: 

1. Zaciągnięcie długoterminowej pożyczki w 
wysokości 820.000,— zł z Banku Qospo- 
darstaa Krajowego na budowę domów Hotel 
mieszkaniowych. Р A z 

2. Zatwierdzenie planu linji wytycznej dl K | k D f | 
ul. Chełmińskiej AAA łe ro ĆWS | wor il 
Świętopełka. Я ав | 

8. ae IE ER жок o wyrażenie W esyartek, 22ipażdziern: 
zgody na odstąpiecie Wydziałowi Powia- 1 1 
Аа оой za роо Spntergatyskia Kiszki Z kapustą 
m kar , położonej obok gmachu Sta- 1 i 1 1 
быз przy narożniku ul. Królewskiej. flaki 1 nog! wieprzowe 
Starobcińskiej. WŁASNY WYRÓB. 

4. Wniosek Magistratu o zezwolenie na ndsie- . i ji 
RARE баео нез С bia 4454] Ekonom: Bronisław Kraski futer i kontekoji 
ноту bocznicy" gwarancji hipotecznej na (E Е 5 EH) 
budowę bocznicy kolejowe). 

Б. шы uchwały Magistratu s dnia Piac 23 Stycznia ог. 28 JACOBSON с 
|. IX. r. w sprawie udzielenia kato- i plomby od %,-— я! 
lickiemu przytułkowi dla starców przy ul. EBY ы айыр 9 pierwszo 
I-go Maja zapomogi. na odpłatę  rzędnom wykonaniu. 

6. Ustalenie norm procentowych komunal- 
nego podatku od lokali za rok 1926, КОПИИ. | SEE. МЕЛ жиы E] 

1. Геи RE procantowych dodatków | ИЙ GE 

omunalnych do państw. podatku prze- db 18 А ED || { 
eo тор". przen adi | | | Lucian 
na ro , w wysokości odpowiedniej i | 
do кыы ustawy z dnia 15. VII. 1925 r. J „id jaki і Fabryk 
o państwowym podatku przemysłowym С в a 
Da Pee Ra E pos Раин = KOLACJE SO: Фер 

8. Ustalenie norm procentowych dodatków | б 5-05 ala Karte począwszy od 65 gr 
komunalnych do państw. podatku docho- |$ [3 Ciepła kuchni j 
dowego па rok 1926 w wysokości odpo- || ут" ШЕ kó р) обе; м 
wieiniej do art. 24 ustawy о państw. po- | f ме i кы" Re: ie “рор 
үче R туш Dz. Ust. Rs. P. Nr. rze dnia poleca Restauracja i 

poa. 5 iak - i męskie 

9. Ustalenie norm procentowych dodatków ш Srzeszkowiak - Grudziadz 
komunalnych do opłat państwowych od т т 
patentów akcyzowych na rok 1926, = аг 

10 Uchwalenie dodatku komunalnego do 


państw. podatku gruntowego w myśl art. 
14 ustawy z dn. 15. VI. 1923 r Dz, Ust. 
Rz. Р, Nr. 65 poz. 505. 


T. Wybory: 
1. Wybór Rozjemsy. 
Na posiedzenie zaprasza uprzejmie 
Grudsiądz, dnia 19 października 1925 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
(—) Szychowski. 


$ UCZENIC 


do nauki kroju i szycia 
[4493 


latrykaa! тогїевіарби. pianin, 


W. Biener organów, Rarmonii i pianoli 


jest regularnie obecny w Grudziądzu celem 
strojenia i reperacji wyżej podanych instru- 
mentów. Wykonuje osobiście i pierwszorzęd- 
nie Zgłoszenia przyjmuje skład muzykalny 


Rutkowska, ul. Sienklewicza 7 


(24 


LWÓW-RUTOWSKIEGO-3 


ҮТҮ 


podaje na ogłószenie Kasy Chorych miasta Gru 
dziądza zam eszczone w „ОНове Pomorsk m“ sdn, 
18, X. br. do władomości, że każda akusterka 
przedłoży na życzenie położnej taryfę urzędow 
Członkowie Kasy koreh mogą ЫЕ ЫП R 
łe akuszerki pobierają należytokć w granicach 
tejże taryty, uwzględnając każdorazowo віо- 
sunki majątkowe danego członka, 


Со do oceny naszych kwalifikacji i naszej 
trudcej pracy, to uważamy, iż Zarząd Kasy Oho- 
rych takowych ocenić mie może. [4488 


Wane Zebranie Zw. Obrony Kres. Zach. 


odbędzie się w piątek, dnia 28 paździer- 
mika 1925 r., o godzimę 70а wieczorem 


w Hotelu Warszawskim 
przy ulicy Józefa Wybickiego. 4434 


Poerządek dzienny: 


1. Zagajenie. 2. Referat (Dr. Mey): Anglja 
a Polska w XIX stnleciu. 3. Sprawozdasie. 4, Wy- 
bór delegatu na zjazd w Warszawie. 5. Wnioski. 


Zarząd. 
UW Sprzedaje się WE 
odpadki kuchenne 
i obierzyny z kartofli 


Iotormacje udziela w godzinach urzędowych: 


Kwalermistrzostwo 18 puiku ułanów Pomotskich 
Cytadela. (4461 
а! и 


Liemniaki [айе 


(żółte kudnmatria) z dostawą franko dom 
JS" 2.80 zł za ctr. dostarcza każdą ilość 


Wilamowski d Kępowa = 


Ha sezon Gwiazdkowy 


polecamy 
konie na biegunach 
| wózki dia lalek, helki 
| i okota 75 wzorów innych zabawek. 


| Upraszamy P. T. Klientelę o łaskawe wcze- 
| sne zamówienia, gdyż później nie będzie- 
my w stanie, z powodu wielkich zamó> 
4484] wień, na czas dostarczyć, 


| "FAZA: Fabryka zabawek 


drzewnych 
Kurzydłowski i Mochocki, 
Rydgoszcz, fagjelońska 29 Telelgn 10-34 


па kurs domowy i mistrzowski 
przyjmuje Lipińska, Nadgórna 23, П piętro. 


reL 4% Вр. s 


te, srebrne 


Toruńska 4 


A zel r 
Piecyk бе, аа 


Mało Groblowa 11, II lew. 


Dom 


nowy, trzypiętr. w oko- 
lica Fortecznej sprzedam 
przy wpłacie 10.000 al. 
Pośrednictwo wykluczone 
Of. do Gl. Pom. nr. 4470р 


Około 500 cetnarów 


kapusty 


tanio do sprzedania 
Tuszewo nr. 23, kolonja. 


Motor 


440 Volt, А, E. G. 5 Коппу 
na sprzed, Koszarowa 24 


ШИШ ЛД 
| Obermiilier a Lindenhayn Sp. 20.0. 
Gdańsk-Langlubr, Kobentriedbergerweg 12 


przyjmuje do farbowania i wyprawiania 
tutra wszelkiego rodzaju na sposób za 
graniczny, — Odnawianie podoiszczonych 


NŻ 


iPłae Kąpielowy) Telefon nr. 284 
poleca pończochy Florid 
(jedw. tlorowe), wełniamo 

jedwabne, florowe, damskie, 


BANK LUDOWY 


odpowiedaialn. nisogr. 
ałożony w rokn 1856 Tel, an 


GRUDZIĄDZ, ul. Jóx, Wybiekiege 21. 
Załatwia ziocenia bankowe, 


Przyjmuje wkładki oszezędm. 
i eps ocentowuje wedi. палету 


Zakupuje i sprzedaje 


waluty zagraniczne. zło- 


Ziemniaki 
żółte i białomięsne mamy stale 
każdą ilość z naszego Bpichrza 
do oddania ew. dostarczamy 

tranko dom 


omiżej cen rynkowych. 
amówienia skierować do firmy 


A. Kowalski - Grudziądz 
[4412] 


GRUDZIĄDZ 


lutrzanej. 


4366 8 | 


elkiewic? 


PPończoch 
ul. Groblowa 


dziecięce. 


i papierowe. 


Udziela pożyczek: 


na woksie — na podkład slota 


i srebra i w rachpuka bieżącym 
-RBI 


Tełeton 368 


podejmie aię 

ikio przygotowa- 

nia do 5 kla- 

wy gimnazjum, ze- 

chce zgłosić się : Macha- 

lewska, ulica Sobieskie- 
go 19, II piętro. 


Lekcji elektrotechniki 


iustalacja, maszynoznuw- 


| 


począwszy. 


olektromontera 


poszukuje 14487 


U Henryk Patermann 


Mickiewicza nr. 2 


Najnowszy Spis abonentów sieci telefonicznej nam. Grudziądz 


do nabycia w Biurze Ogłoszeń „РАН“ ul. Toruńska 4. 1527 


! LJ | LJ 

Lóżka żelazne 
dla dorosłych i dzieci 

w wielkim wyborze od 25 zł 


Piece żelazne 


różnego rodzaju poleca 


Hipolit Kotliński 


Miekiewicza 24 
Skład żelaza i sprzętów kuchennych. — Węgle opałowe i kowalskie. 


Poszukuję od zaraz dobr, | 


бй. rzeżniekiego 


Jan Dasz; nski 
Jablłouowo — Pomorze. 


SZWAJCER 


i pierwszorzędny, iecz tyl 
ko taki, mówiący także 
po шеш .ewglL. do okto 
80 взш krów dojnych 
1 30 sztuk bydlu młodu 
cianego, na wysokie za- 
sługi tantjemę poszukiwa- 
ny Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsxiego pod пг. 4472 


Pierwszorzędnego 
czeladnika 
krawieckiego 


poszukuje od zaraz 

Fr. Rosenkiewicz 

powiat Świecie 
1448-:р, 


Zręczna i uczciwa osoba 
na 4—5 godzin dziennie 
potrzebna do sprzątania 
Lipowa 1, III p. prawo. 


e 


3 pokoje mmebi. 
razem lubkażdyoddziel- 
nie do wynaj. na Placu 
23-go Stycznia. Adres 
wskaże Głos Pom. 4463р 


Pokój umebl. 


natychmiest х całem u- 
trzymaniem do тупајес. 
Kościuszki 2, H pietro. 


Umebl. pokój 


діа jednego pana do wy- 
najęcia ul Długa 10,1 p. 


Dobrze итерем. pokój 


natychm. do wynajęcia 
ul Strzelecka Ía, I lewo 


Dwupokojowe 


[ДШ 


dobrze umeblowane woen- 
trom missta od zaraz do 
wynajęcia. Jsendyk 
Strzelecka 20 I. |14486 


NO 


Mieszkanie 


umeblowane 2—3 pokoje 
a kuchnią 164, do wydzier- 
Żawienia od 1 listopada 
za 100—150 zł је 
nie za рема gwarancją. 
Озу одай należy za 
pewien czas naprzód. 
Zgłoszenia piśmienne 
z bliższemi szczegółami 


stwo i rysunki, udziela ;co do zajęcia osobistego 


gruntownie pojedyńczo 
i zbiorowo absolwent po- 
litechniki, Warunki do: 
godne. Zgłoszenia do 
Głosu Pom. pod nr. 4434p. 


Poszukuje się lekcji 


gimnastyki domowej 


(prywatnych). Zgłoszenia 
sportowców zawodowych 
lub amatorów uprasza gii, 
do Głosu Pom. nr. 4495 


uraz warunków płacy u- 
prasza się do „Раг“ Grdz., 
Toruńska 4 pod 54,602, 


| 


; książkę wojsko” 
Zgubiono wą ha nar wisko 
Jan Mąciei owski.Oudać pro- 
язу Magistrat 1, poxój 27. 


0 aa a 


kalendarze 


terminowe 1926 


Agendy 


Wł. Kulerski 


Gradziadz, Pańska 15 


Tamże wykonu:e 
się druki, piecząt- 
ki bloki kas. itd 
Najtaniej 
umterjaty piśmienne 
księgi һай, instr. 
тилет, бү 


Optant, posiadający 
25.000 mrk. niem., kupi 
lub wydzierżawi 


ШЇ 


przynajmniej 200 morg. 
dobrej ziemi s dobrymi 
budyakami. Zgłosz. do 
GŁ Pom. pod nr 4438р. 


WSPÓLNIKA 
cichego lub czynnego po- 
siadającego 2000, zł 
posznkaję, Of do Gł. 
Pomorsk. pod nr. 4480р, 


6000 złotych 


równowartość 1000 dola- 
rów na I hipotekę na do- 
brą nieruchomość m ej- 
ską poszukiwane. Zgł, 
do Głosu Pom. nr. 4482р 


Baczność! 


Fetegrafje 


разхрогћет е 
w pół godzinie 4223 


Zakład ietagraliczny, 


$-go Мат» 10 


CO CZYNIĆ? 


Nadeslij charastór piema 
swój ab zainteresowanej 
osoby, aakomanikuj. imię 
rok,miesiąo arodzenia.Otrzy- 
mas. assosegółową analizę 
charaktera, Okreslenie salei, 
wad, zdolności, przasnaeze- 
mie. Analisę wysyłam po 
otrzymaniu 8 zł. Osobiacie 
przyjmuję 19-7, Protokóły, 
odezwy, podziękowania naj- 
wybitniejsuych osób stolicy. 


Warszawa, Psycho - Gralciag 
Bzylier-Sskelnik, Piękna 26-7 


p 
© 
3 


Kursy £ 
Kierowców samochodow. 


satwierdzone przez Mi- 
nisterstwo Dep. Szkół 4a- 
wodow ych w Grndziądzu 
ш. Mickiewicza 19. 
Kursy kształcą zawodo= 
wych szoferów i gentiem. 
Teoretyczne wyklady 
prowadzone dypl. inży” 
nierem a praktyczne sā- 
jęcia w warsztatach ff- 
ch Am а instruk Айта 
arunki przyjęcia 
kancel. od ДЫ 2—6 
WWW z 
Ogłaszajcie 
w Głosie 


Pomorskim 


